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w Łodzi. 


Łódź, 2 lutego. - 
Dziś o g. 3-ej rano termometr wska= 


|zywał 24 stopnie poniżej zera. 


15 milionów dofarów po- 
, życza ©ilion Ś©erlinowi 


Berlin, 2 lutego. 
Magistrat m, Berlina zawarł umowę 


z domem bankowym Dillon Read Co, w 
Nowym Jorku na pożyczkę 15 miljonów 
dolarów. 


iesiński tyje! 


Przed zabójstwem dyrektora Alberia- ikona, 


rzekł do miego 


„Panie dyrektorze! Musimy ze sobą 


pomówić”... 
Bałisze szezególg wsírząasuĵjącej zbrodmi. 


Łódź, 2 lutego. 
Dzłsiejsza „Republika“ przyniosła 
uż szereg nowych szczegółów oświetla 
jących wszechstronnie okoliczności za- 
bójstwa b. p. dyrektora Alberta Kona. 

Ustalono przedewszystkiem, że Cie- 
siński już od tygodnia nosił się z zamia- 
rem zamordowania dyr. Kona i prawdo 
podobnie wyłącznie w tym celu kupił so 
bie rewolwer, gdyż nigdy przedtem nie 
posiadał broni i nie starał się nawet o 
zezwolenie na noszenie rewolweru. 

Ciesiński — po wydaleniu z pracy 
trzykrotnie chciał udać się do dyr. Kona 
lecz po znanej już awanturze z zamor- 
dowanym, któremu groził śmiercią za 
odmowę wypisania zaświadczenia, że 
był majstrem, nie chciano go już wpuś- 
cić do fabryki. 

Postanowił więc czatować nań przed 
pałacem przy ulicy Targowej, gdzie też 
rozegrał si ękrwawy dramat, 

Dyr. Kon strzelił do niego 6 razy. 
Dwie kule były celne i spowodowały je 
denaście ran. 

Według opinji lekarzy  ubiegła noc 
miała zadecydować o życiu Ciesińskie- 
go. Ponieważ ranny dziś rano czuł się 
już znacznie lepiej, niż wczoraj, należy 
przypuszczać, iż niebezpieczeństwo już 
zipełnie minęło i Ciesiński będzie szyb- 
ko powracał do zdrowia. Jest jednak rze 

KOPENTRTYZE RT DEEPER TRZ) CZES 


Śrzy kobiety na. 


Krze. 


Wiedeń, 2 lutego. 

W wiosce Grocha trzy włościanki 
usiłowały przynieść wody z Dunaju, 
przyczem stanęfy na większej krze lodo 
wej. która nagle oderwała się od brzegn 
1 zabrała trzy niewiasty z sobą. Mimo 
rozpaczliwych krzyków nikt nie- mógł 
kobiet wyratować. Podpłynęły one na 
krze lodowej z prądem Dunaju i zamrż- 
ły niemal zupełnie. Nieszczęśliwe prze- 
bywały na krze przez 8 godzin wśród 
mrozu na lodzie. Dopiero pod miasteju 
Semendria kra lodowa zbliżyła się dv 
brzegu i ludności udało się po wielkich 
wysiłkach wyratować niemal zmarznię 
te niewiasty, 


Berlin, 2 lutego. 
Włamywacze, którzy wtargnęli do 
Banku Dyskontowego w Berlinie i roz- 
bili safesy, zrabowali według  dotych- 
CEAT HAN zgłoszeń kosztowności na su 
mę około 5 miljonów mk. Policja stw'er- 


dziła, że włamywacze, kopiąc ganki pod 
ziemne, i przepalając tlenem stalowe za- 
pory i drzwi. musieli o na koszta 
conajmniej 30.000 mk. z własnei k'esze- 
ni, aby przeprowadzić cała akcję kra- 
dzieży. Dotąd nie wykryto żadnego śla- 
du włamywaczy, 


czą pewną, iż pobyt jego w szpitalu po- 
trwa przynajmniej cztery tygodnie 1 do 
piero po upływie tego czasu zostanie on 
przewieziony do więzienia. j 

Ciesiński dziś jest już zupełnie przy- 
tomny i nie przestaje mówić o swym 


krawym czynie, wyrażając wielki żal, | nje pamiętam... 


że zabił dyr. Kona. 


Twierdzi on z całą sanowczością, iż] 


przed dokonaniem zabójstwa, chciał- je> 
szcze prosić dyr. Kona 6 przyjęcie “do 
pracy, gdyż byył już bez grosza i musiał 
myśleć o utrzymaniu matki — staruszki 


i 14- letniej siostry i zamierzał użyśio, 


ni tylko w tym wypadku, gdyby dyr. Kon 
stanowczo odmówił przyjęcia do- fabzyki 

— Musiałem strasznie wyglądać, - — 
mówi Ciesiński — io-gdy ylko dyrektor 


Kon mnie zobaczył, zatrząsł się t wyciag 


nął rewolwer z kieszeni. 


-Francja zawiadomiła Hiszpanię 


(r śrożacej jei rewolucji. 


Wiedeń, 2 lutego. 
„N. Fr. Presse* donosi z Madrytu: 
Minister spraw wewnętrznych oświad- 
czył, że prefektura policji w „Paryżu u- 
wiadomiła rząd hiszpański na 2 dni 
przedtem o planie wywołania rewolty w 
Hiszpanii. 


W Giudad- Real wzięło udział. w re-| lucjonistach. 


belji 35 oficerów i około 500 padof:ce 
rów i żołnierzy. Sąd wojenny ma rozpo 
cząć swą działalność za 3 do 4 dni. 


Oficerowie są narazie internowani w | hiszpańska nie jest zamknięta 
jednym z klasztorów. Przywódca repu: |podróżnych obywateli hiszpańskich, ani 


blikanów Lerox zdołał zbiec do Francji. 
Na pokładzie krążownika hiszpańskiego 


„Blas do lecze“, aresztowany zostal kpt.|dny i odbywa się normalnie. 


„Towarzystwo wolnej miłości 


ma ławie oskarzomych w Pioslcie. 


Moskwa, 2 lutego. 
„Wieczernieja Moskwa* donosi, że 
w najbliższych dniach moskiewski sąd 
gubernialny rozpatrywać będzie sprawę 
„Towarzystwa wszechpijaństwa i wol- 
nej miłości”, t. zw. „Kabuki“. Towarzy 
stwo to powshało w gubernjalnym de- 
partamencie budownictwa. Na jego cze- 
le stał niejaki Karmonow który utwo- 

rzył towarzystwo i nadał mu „statut“, 
Towarzystwo, do którego należeli 
najwybitniejsi urzędnicy departamentu, 
mianowicie sekretarz sekcji inżynieryj- 
no-technicznej i sekertarz prezydjum od 
działu gubernialnego Dańelew, główny 
buchalter Kasperowicz i szereg. innych 
urzędników komunistycznych. urządzili 


Nie zdążyłem | które spowodowały śmierć, nawet kara 
mu nic powiedzieć, choć chciałctn mu dożywotniego więzienia. 


przedstawić moją tragiczną sytuację. Po 

wiedziałem mu tylko: 

„Panie dyrektorze, musimy pomówić"” 
W tej chwili zdawało nu się, że dyr 

kon chce naciśnąś za cyngel rewolwe- 

ru, więc sam strzeliłem. Co było dalej 


Oświadczenie Ciesińskiego posiada 
nadzwyczaj ważne znaczenie dla w; mia 
ru sprawiedliwości. Nałeży przypuszczać 
iż w wypadku, gdy śledztwo ustali, iż 
okoliczności zbrodni pokry vaia się z ze 
zanien mordercy, otrzyma on niniejszą 
karę: 

Jeżeli są wyjdzie z założenia, że Cie 


zwei” fi e 


siński dokonał zabójstwa z premedytac 
ją i wysuwane przez niego okoliczności 
zbrodni nie miały w rzeczywistości miej 
sca, grozi mu za zadanie ciężkich ran, 


Angelo Rizo, za porozunuewanie się z 
z rewolucjonistarni. 

Na ogół bedzie oskarżonych 40 ofice 
rów i przeszło 200 żołnierzy 1 osób cy- 
wilnych. Komunikat urzędowy oświad- 
cza, iż nie jest planowane wykonanie wy 
roku śmierci na aresztowanych rewo- 


Wiedeń, 2 lutego. 

Z Londynu donoszą dzienniki: Amba 
sada hiszpańska ogłasza, że granica 
ani dla 


dla cudzoziemców. 
Ruch graniczny jest zupełnie swobo 


w lokalu departamentu jawne orgje z u- 
dogi kobiet lekkiego prowadzenia 
SiĘ 
Karmanow oskarżony jest nadto v 
przywłaszczenie sobie kilku tysięcy ru- 
bli, które roztrwonił na pijaństwo i u- 
trzymanie towarzystwa. 
Ta EA PY LZERZZACEA CCETT 


BUCHARIN W NIEŁASCE. 


Ryga, 1 lutego. 
ı Z Moskwy donoszą, że przywódca 
3 międzynarodówki komunistycznzj Bu- 
charin ma być odsunięty zupełnie od pra 
cy partyjnej. Dymisja jego stoi w związ- 
ku z nieporozumićniami. na tie gospodar- 
ki partyjnej pomiędzy nim a Staiinem. 


Ustalenie okoliczności zabójstwa Jest 
rzeczą bardzo trudną. 

Jak już bowiem wiadomo Ciesiński 
dokonał krwawego czynu bez żadnych 
świadków. Dopiero na odgłos strzałów 
nadbiegło kilku przechodniów, którzy, 
zajęli się dyr. Konem i przenieśli go do 
pałach. 

Pierwszy na miejscu zbrodni znalazł 
się 17-letni Marjan Kubicki, zamieszkały 
przy ulicy Targowej 53. 

Być może, iż zeznania tego młodzień 
ca odegrają bardzo wielką rolę w dal- 
szem śledztwie, 

B. p. dyr. Kon nie zdążył złożyć wła 
dzom żadnych zeznań. 

Gdy przeniesiono go do pałacu znaj- 
dował się już w stanie nawpółprzytom- 
nym i zdołał jedynie powiedzieć nazwis 
ko mordercy, a gdy przewieziono go do 
kliniki „Unitas* nie mógł już zupełnie 
mówić. 

Władze policyjne, które początkowo 
przypuszczały, iż śledztwo zostanie u- 
morzone, gdyż lekarze nie mieli nadziei, 
że uda się im utrzymać przy życiu Cie- 
sińskiego, obecnie przestuchują wszyst- 
kie osoby, które mogą wnieść jakieś no 
we okoliczności do całej sprawy. 

Policja zbadała również towarzyszy 
pracy mordercy, chcąc ustali6 jaknaj- 
dokładniej warunki życia Ciesińskiego. 
EURAN BRAZ AELE SE 


Fiala śmierć 


Białogród, 2 lutego. 

W całej Jugosławji spadły olbrzymie 
śniegi tak, że w wielu okolicach komu- 
nikacja została zupełnie przerwana, 
Szczególniej w Czarnogórzu były opa- 
dy Śnieżne tak duże, jakich nie pamięta- 
ją najstarsi wiekiem ludzie. Pod cięża- 
rem śniegu zawaliła się wielka ilość do- 
mów, przyczem zginęło 10 osób. Do usu 
wania śniceu zmobilizowano wszystkich 
mężczyzn od 18— 60 lat. Również w Ma 
cedonji wyrządziły opady śnieżne trud- 
ności komunikacyjne. Miasto Pec jest 
zupełnie odcięte od świata, tak, że w 
Chorwacji niektóre miejscowości są po- 
zbawione komunikacji. 


Moskwa, 2 lutego. 

Pra sa moskiewska donosi ,że dox 
wódca 4-ej armii rumuńskiej, jen. Sodzik 
wydał rozkaz o wprowadzeniu stanu wy 
iątkowego w 20-kilometrowej strefie po 
granicznej między Rumunją a Rosją so- 
wiecką. 

Zarządzenie to pozostaje jakoby w 
związku z przygotowaniem przez Ko- 
mintern w Besarabji powstaniem, które- 
go wybuch naznaczony ma być na po- 
czątek lutego. Prasa sowićcka zaprże- 
z jakoby Komintern brał udział w tej 
akcji 


SU. Ż, 


z KA HA 
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iA miami monci Z 


reszte swoich dni... 


„ETPRESS* 


wi ex-icajzec 


„Sestem tylko starcem, który cfice w 


spokoju przeżyć 


„Wofma zależy od woli Bożej”. 


Panna Marise Querlin, współpraco- 
wniczka paryskiego „Le Journal", zdoła 
ła, po przezwyciężeniu bardzo wielu tru 
dności, dotrzeć przed oblicze ex-kajzera 
Wilhelma II w Dəcrn, zajętego wów- 
czas przygotowaria:ni do znanej uroczy 
stości z powodu 76-lecia swych urodzin. 


Marszałek dworu, baron Grancy 
rzekł jej na wstępie: 


— Pani wie przecież, że N. Pan nie 


‘udziela posłuchań? 


— Wiem, — odrzekła paina Querlin, 
— ale może zrobi wyjątek, z powodu 
70-lecia... 


„Na to odparł marszałek dworu, że 


„wszystko to na nic się nie zda. Opisy- 


wal pani Querlin=sposób życia swego N. 
Pana. Wstaje o 7 rano. Je śniadanie. Po 


„łem ćwiczenia fizyczne, np. rąbie drze- 


wo, przygotowane dlań w parku, a przy 


tem zajmuje się pilnie ogrodnictwem. Za 


łożył wielką cieplarnię dla hodowli 
swych ulubionych róż. Nazwał ią: „Kai- 
zer Wilhelm Rosarium“, a przytem ra- 
czył pozwolić zwiedzać ją wszystkim 
mieszkańcom Doorn, którzy z tevo po 
zwolenią korzystają skwapliwie. N. Pan 
sam zwiedza często swe Rosarium. 


"W takim razie, wtrąciła pani Quer- 


lin. możcebym go mogła spotkać wtedy, 


kiedy zwiedza cieplarnię ? 

— Bardzo wątpię. Teraz N. Pan bar. 
dzo zajęty przyszłą uroczystością... Pa 
obiedzie wychodzi cęsarz na przechadz 
kę z N. Panią, albo skwapliwie czyta i pi 
sze, Zajmuje się teraz najbardziej histo- 
rją i sztuką starożytną. Także wykopali 
ska w Glosel mocno go zajęły, bo N. 
Pan studiuje też pilnie etnografję i arche 
olozję... Wieczorem czyta N. Pan, w oto 
czeniu najbliższej rodziny, swe uwagi 


"nad rzeczami, które studjuje. Umysł tu 


"swego hotelu, aby się 
' wyjechała. Obserwowała pałac zdaleka 


t „Dzień dobry pani”. 


bardzo bogaty i wszechstronny... 


= «Wobec tych gadań, zresztą już zna- 


nych, pani Querlin wyprowadziła się ze 
wydawało, że 


Następnego dnia schowała się w zaro- 
ślach, rosnących przy drodze, wiodącej 
do Rosarium, Niebawem, była może 10 
rano, ujrzała dwóch panów. 

l tak opowiada dalej: : 

Jeden, to baron Grancy. Ale drugi? 
Mówi żywo, kiedy podeszli bliżej, po- 
znałam, zwłaszcza po bezwładnem ra- 
mieniu lewem, że to Wilhelm. Prawa rę: 
ka bez rękawiczki. Wyszłam na środek 
drogi. Wilhelm widocznie zdziwiony, 
przystanął... Gestykulacja nerwowa, ©- 


"ko przygasłe, zielonkawe, co daje spoji- 
rzeńiu zameglony, 


, niepewny wyraz. 


. 
. 


Ośmielilam się powiedzieć 
— Dzień dobry panu marszałkowi— 
Grancy odpowiedział  półgłosem; 


Po chwili, kiedy ci dwaj panowie 


" chcieli odejść, zdobyłam się na odwagę 
i rzekłam: 


— N. Panie, aby go widzieć, przyby 
łam aż z Paryża, ; , 

Odwrócił się i spojrzał mi badawczo 
w oczy. Potem, swym niskim, gardla- 
nym głosem. zwykłym u niemców z pół 
nocy, powiedział: | PAT 

— Więc się pani rzeczywiście udało 

— N. Panie, odpbarłam, leży to w 
mym zawodzie, że usiłuję zobaczyć lu- 
dzi sławnych. ; 

— Oh! sławnych. Jestem tylko star- 
cem, który chce w spokoju przeżyć re- 
sztę swych dni... Nie zajmuje mnie poli- 
tyka, z wyjątkiem tylko Niemiec. Mam 
nadzieję doczekać się stanowczej zmia- 
ny... 

Wtrąciłam, nie bez drżenia: 

— A Francja, N. Panic.. 

Drgną!; potem powiedział; „Francja, 
to był odwazny naród». 

Znów wtrąciłam:; 

— A teraz? 

— Teraz nie wiem. 

Chciałam jeszcze coś powiedzieć; 
wymówiłam tylko: 

— Czy N. Pam wierzy w możliwość 


- jeszcze Jednej wojny ? 


Narazie nic nie rzekł. Zaczął dreptać 


po śniegu. Marszałek Grancy dawał mt 
widoczne znaki zniecierpliwienia. Wil- 
helm mrużył oczy, ściskał gałkę swej la 
ski. Widocznie był zdenerwowany, Po 
chwili rzekł: 

— Wojna, proszę pani... Wojna zale- 


A nie 6d etnografi, ale od woli Bo- 
ZEN) 

Potem, z gestem jeszcze bardziej ner 
wowym, wyrzekłszy; „Bon jour made- 
moiselle.. bonne chance“, oddalił się 
szybko i znikł mi z oczu. 

ALSIN | 


Zyjiemuy ma wuuliisamie. 


Pod naszemi stopami zajduje się tajemnicza Siła, 


przez nikogo dotychczas niezbadana. 


Ostatni wybuch Etny powtarzające 
się w różnych punktach globu wstrząś- 
nienia skorupy ziemskiej, o mniej lub 
więcej (np. w Chile) katastrołalnym cha 
rakterze, zwróciły znowu uwagę mietyl- 
ko uczonych, lecz i ogółu na kwestje; w 
jakim stanie znajduje się jądro ziemi; 
głównie zaś czy jest stałe czy płynne. 

Jedno tylko uchodzi za rzecz pewną, 
że temperatura w głębiach ziemi powin 
na być bardzo wysoką. 

Wiemy wszyscy, że wulkany wyrzt- 


cają na powierzchnię ziemi materję płyn 


ną, ale nikt nie może odpowiedzieć na 
pytanie, czy materja ta, t, j- lawa wy- 
dobywa się istotnie z najgłębszego wnę- 
trza kuli ziemskiej i czy znajduje s% 
ona tam w takim samym stanie, w ja- 
kim ukazuje się na powierzchni. 

Zagadnieniu temu poświęca dluższy 
artykuł w paryskim „Matinie”* słynny 
astronom francuski Charles Normann, 
który m. in. pisze: 


niająca wnętrze kuli ziemskiej, gdzie 
i temperatura i ciśnienie są olbrzymie. 


W pierwszym wypadku przy oziębia- $ 


niu się skorupy ziemskiej materja ta po 
winna zwiększać swoją objętość i roz- 
szerzając się może wywoływać wulka- 
niczne wybuchy, | 

W. drugim jednak wypadku, przy o- 
ziębieniu się materja kurcząc się, może 
stowodówać pęknięcia i osuwanie się 
skorupy. 

Nie możemy też sobie wyobrazić is? 
nienia płynnej materji, która mogłaby 
wytrzymać ciśnienie miljonów atmosfer. 

Wiele faktów dowodzi, że masa, wy 
pełniająca wnętrze ziemi, ł zw. „mag. 
ma" jest kleistą i mniej lub więcej rzad 
ką. Istnieją jednakowoż i inne fakty rów 
nie jasno udowadniające, że jądro ziemi 
posiada znaczną gęstość, a równocze$- 
ye wykazuje elastyczność większą od 
stali, i | 

Zarzucają, że lak jest napozór także 


w „Większą część znanych nam pier- gęsty, twardy i nawet łamie się przy u- 


wiastków topi się przy słosunkowo nie 
bardzo wysokiej temperaturze i przy tej 
temperaturze która powinna panować 
w głębokości 100 klm. pod ziemią roz: 
topiłyby się wszystkie metale 1 mine. 
rały, z jakich składa się skorupa “ziem: 
ska, jeźliby ta sama temperatura pano. 
wała i na poziomie powierzchni. Jedna- 
kowoż wmiarę zaśłębiania się w jadru 
ziemi wzrasta ciśnienie, a wiemy już, że 
im większe ciśnienie, tem wyższą. po- 
winna być temperatura topliwości 

Nie wiemy, w jakim stanie płynnym 
czy stałym znajduje się materja, wybeł. 


padku, a weżcie laseczkę laku, oprzyj. 
jcie ją o dwie podstawki, pozostawiając 
środek bez oporu, wkrótce zauważycie 
że środek ten wyśnie się, t. zn. że twąr 
dy pożornie lak wykazał własności cia- 
4ła rzadkiego. Skąd więc możemy wie- 
dzieć, czy ziemska „maśma”* nie posia 

da takich samych własności? 
A więc — smutnie kończy astronom 


francuski -— bardzo mało wiemy o tem. 


co się dzieje na parę kilometrów pod 


nami. Daleko więcej wiemy o składzie 


„chemicznym gwiazd, tak niezmiernie od 
[ñas dalekich. 


p m 


pomy gł a a ry 


Jtolei przez 


Siremeje 

Pomiędzy Francją a Hiszpanią istnia 
ły dotąd tylo dwie linje kolejowe, któ- 
re wzdłuż wybrzeży morskich — jedna 
na wschodzie a druga na zachodzie — 
obchodziły góry  pirenejskie. Obecnie 
wykończono tam i oddano dla ruchu ko 
munikacyjńego trzecią linię, prowadzącą 
wprost przez środek Pirenejów. Linja ta 
wychodzi ze stacji Bedous (406 metrów] 
po stronie francuskiej, wspina się na 
1216 metrów wysokości w górach, bieg- 
nie przez tune! długości około 8 kilomet 
rów i wychodzi z gór na stacji granicz- 
nej Cantrane (1195 metrów) po stronie 
hiszpańskiej. 

Wobec intensywności ruchu komuni 
kacyjnego, jaki można zauważyć w ostat 
nich czasach między Francją a Hiszpanją 
nią, projektowana jest budowa jeszcze 
dwóch linji kolejowych przez Pireneje 
w ciągu najbliższego roku. 


aaśadRiomwy 
| wypadek 

odzyskania w.rofkm 

W Hiszpanji w miasteczku Lerida 
oślepł przed dwoma laty pewien 31-let 
ni robotnik Blasco Pedrillo z niewytłu- 
maczonych przyczyn. Człowiek ów za- 
snął pewnej nocy, nie odczuwając naj. 
mniejszych dolegliwości wzroku i rano 
| obudził się ślepy na obydwoje oczu 
Wszelkie usiłowania lekarzy celem przy 
wrócenia wzroku nieszczęśliwemu speł- 
zły na niczem. 

Przed kilku dniami Blasco Pedrillo 
udał się do fryzjerni. Po ostrzyżeniu i 
ogoleniu podniósł głowę i nagle ku swe- 
mu przerażeniu i zarazem radości prze- 
konał się, że wzrok odzyskał. Natych- 
miast otoczył go tłum ciekawych i od- 
prowadził w tryumfie do domu. 

Blasco Pedrillo jest obecnie przedmio 


ł 

tem badania najsławniejszych okulistów, 
którzy pragną rozwiązać tę lenomenal- 
ną zagadkę. 


ke 


Jak powstały różne tańce. 


Polka — wbrew swojej nazwie — nie jest polskim 


tańcem. 


Epidemie faneczne — czyli „fańce Śmieri”. 


-. Do skarbnicy tańców, które zdołały 
opanować Świat. najwięcej dorzuciła põ- 
mysłowość i temperament ludowy. A 
więc np. wale tańczy lud pod rozmajtemi 
postaciami i nazwami: jako taniec styryj 


ski, taniec bawarski, sentymentalny wal- 


czyk wiedeński: wypływa on jako styli- 
zowany walc angielski. a równocześnie 
we Francji jako „cotillon“. 


Chłop węgierski stworzył narodowe 


go „czardasza*, nasz lud wiejski obda- 
rzył nas „mazirem'* i „krakowiakiem”. 

„Polka“ natomiast wbrew swej na- 
zwie nie jest wcale tańcem polskim. Wy- 
nalazła ją przypadkiem wesoła pokojó- 
weczka czeska. Było to pewnej niedzieli, 
w lecie 1830 roku, gdy pros'a dziewczy 
ta zaczęła kręcić się jak fryga po kuchni, 
pod wtór ludowej melodii. Traf zdarzył, 
że scenę tę podpatrzył młody nauczyciel 
muzyki Józef Neruda, zanotował sobie 


melodję — i nowy taniec puścił w świat. 


„Polka“ zyskała odrazu nadzwyczajne 
powodzenie i wkrótce obiegła cały 
świat. 

Bardziej skomplikowana iest historia 
„kadryla” inaczej „kontredansa”+ który 
nie jest niczem innem, jak angielskim 
tańcem ludowym „cotry - dance“, co 
znaczy dosłownie „taniec wiejski“, Ale 
jeśli zdołał stać się tem, czem potem zo- 
stał, zasiuga w tem francuzów. Oni to 
pierwiastek ludowy wzbogacili z bie- 


giem czasu pięcioma figurami kadrylo- 
wem.  .- ' 3 

Tych kika przykładów wystarczy 
dla wykazania, ile ma się w każdym kie 
runku artystycznej twórczości do za- 
wdzięczenia zawsze świeżemu i silnie bi 
jącemu źródłu, jakiem jest niewyczerpa- 
na inwencja ludowa. 

Są jednak tańce. których cała Istota 
dowodzi, że mogły one powstać tylko z 
impulsu sfer uprzywilejowanych, że na- 
rodziły się w pałacu lub na dworze kró- 
lewskim. Do takich należą — poza odda- 
wna przeżytemi — jeszcze znane bodaj 
z nazwy; gawot, lansier, a przedewszyst 
kiem meńuet — zwłaszcza ten ostatni, u- 
znany jako najbardziej wytworny taniec 
dawnych czasów. W istocie, jest to ta- 
niec, który urodził się w Wersalu, na 
dworze Ludwiką 14-go i posiada dokła- 
dną metrykę urodzenia: rok 1660, jakkol 
wiek z rodziców niewiadomych, 

Menuet skoncentrował w swych wy- 
kwintnych formach cały styl epoki „Kró- 
la - Słońce", gdzie gracia i wdzięk poru- 
szeń łączy się harmonijnie z majestaty- 
czną godnością i powagą. Menuet to nie- 
tylko taniec — to cała akcja drumatycz- 
na figur, której osnową jest piastyczny 
poemat tniłości, w całym swym przebie- 


gu, począwszy od żartobiiwych ptzeke--i 
marzań, zalotów — aż do odzyskancge 
raju miłosnych upojeń. 


Owa plastyczna obrazowość stanowi 
ła.niegdyś cechę solowych tańców -poc= 
watów miłosnych W sau kich i greckich, 
(ra to nadaje dramatyczna treść i ogiciń 
tańcom hiszpańskim argentyńskim , me 
ksykanskim, oraz 5żywia i rozpłomitnia 
werem krwi namiętne „tango“, 


W najdawniejszych natomiast czasach 
tamec miał charakter religijnej ekstazy 
'xb symboliczuzg, widowiska — i cha- 
rakter ten zachowa! do dzisiaj w starych 
kultach Wschodu. To samo znaczenie 
miały w starożytnej Grecji pochudv itan 
ce djonizyjskie. W średnich wivkach zna 
[ne były zbiorowe tańce publiczne, na pla 
cach miast, do których w jednym kole, 
|reka w rękę, stawali mężczyźni i kobie- 
ty. Z nich wzięły początek złowrozie 
„epidemie taneczne na tie nerwowem. 
polegające na tem, że tanccznicy, jakby 
pod wpływem czaru, nie mogąc Wyr- 
wać się z magicznego koła, zmuszeni by 
lipląsać aż do upadłego. Współczesne 
malowidła przechowały nam te ciekawe 
sceny, znane pod nazwą „tańce śmierci* 
gdzie strojni tanecznicy basają razem z 
szkieletami. 


Czasy późniejsze znają tańce powol- 
ne i sztywne, reprezentacy.ns defilady, 
tórweh głównym celem było uwidocz- 

akiaikorzystnicjsze  przeypychu 


Tem 


ZA PIĘĆ LAT W PSIEJ WÓLCE.. 


| — Mój szef nie zna się wcale na spor- |. 
cie... Gdy mu powiedziałem, że zostalem 


— Ona mieszka na rynku... Numeru | zwycięzcą w biegu tysiącmetrowym, od- 
nle pamiętam, ale dom łatwo znaleźć, bo | parł, że powinienem już porzucić tę posa- 
tu jedyny dom, na którym niema anteny. | dę gońca... 


EXPRESS" 


Apieki kasowe nie kalkulują się 


Str, 3. 
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Lekarstwa są droższe niź w apielsucih 
ppirąp ww catmnyjcka 


Łódź, 1 lutego 
Dzisiejsze pisma doniosły, że kasa 
chorych postanowiła ostatecznie zlikwi- 
dować swe apteki i nawiązać kontakt 

z aptekami prywatnemi, Ponieważ posu 
nięcie to byłoby krokiem wysoce donio- 

słym I nie pod każdym względem uspra- 

wiedliwionym, „Express* zwrócił się w 
tej sprawie do dyrektora kasy chorych, 

dr. Samborskiego, który nam oświad- 

czył co następuje: 

Sprawa likwidacji aptek — wyjaśnia 
nam dr. Samborski — nie jest bynaj- 
mniej jeszcze przesądzona, Nad sprawą 

E wprawdzie poważnie się zastanawia- 
my, nie mniej jednak decyzji żadnej je- 


Skrzynki pocztowe w bramach 


Każdy lokator będzie miał swą skrzynkę pocztową w bramie.— 
400 listów dziennie roznosi listonosz. - 70 proc. listonoszów cierpi 
na rupturę.—Samochody i motocykle. — Manufaktura w paczkach 
pocztowych. - Listonosze będą trzy razy roznosić listy. 
Wywiad spółpracownika „Expressu* z dyrektorem urzędu 


pocztowego p. Płóciennikiem 


Łódź, 2 lutego. 

Przed kilku dniami w prasie ukazała 
się wiadomość o tem, że w bramach do- 
mów łódzkich mają być wywieszone spe- 
cjalne 

metalowe skrzynki do listów. 

_ Chcąc się dokładnie poinformować 
jak się ta sprawa przedstawia zwróciliś- 
my się do naczelnika urzędu pocztowego 
w Łodzi 

dyr. Józeta Płóciennika, 
który w sprawie skrzynek udzielił nam 
łaskawie następujących informacji. 

— Nie jest to projekt nasz, lecz mamy 
zamiar pójść w tym wypadku za wzorem 
Warszawy. i 

Projekt ten polega na tem, że w bra- 
mach domów wisiałyby skrzynki, do któ- 
rych listonosz wrzucałby całą korespon- 
dencję. Każdy lokator miałby więc w 
bramie 

| swoją skrzynkę pocztową, 
Oczywiście, że mowa tu o domach, 
wznoszących się w śródmieściu, w któ- 
rych mieszka większa ilość lokatorów. 
W domach na peryferjach miasta skrzyn 
ki takie byłyby niepotrzebne, gdyż tam 
listonosz z łatwością daje sobie radę. Dla 
listonoszów byłoby to ułatwienie bardzo 
wielkie, nie potrzebowaliby bowiem wcho 
dzić na piętra lecz odrazu całą korespon= 


dencję zostawialiby w skrzynkach, od | 


których każdy lokator miałby 

swój kluczyk. 
Projekt ten narazie ma być zrealizowany 
w Warszawie. O ile tam rezultaty będą 
pomyślne w takim razie i my pójdziemy 
w ślady stolicy, 

— Ile listów dziennie roznosi mniej 
więcej listonosz? — zapytujemy dyrek- 
tora Płóciennika. 

— To zależy. Listonosze, obsługujący 


krafńice miasta, mają dziennie 


od 200 do 250 listów 
natomiast ci, którzy roznoszą pocztę w 
śródmieściu, rozdawaią 
dziennie 400 listów. 

Oczywiście że jest to dla nich praca o- 
gromnie uciążliwa. Nic więc dziwnego, 
że 70 proc. listonoszów cierpi na rupturę. 

— Czy poza tem nastąpią jakieś ule- 
pszenia za w dziedzinie poczto- 
wej? — pytamy dalej. 

— Owszem. W budżecie figuruje su- 
ma 
200 tys. zł. na kupno samochodów i mo- 
tocykli dla urzędu pocztowego w Łodzi. 
Samochody będą zużyte na przesyłanie 
listów z urzędów pocztowych do dwór- 
ców, na motocyklach zaś lstonosze bę- 
dą objeżdżali miasto i wyimowali listy ze 
skrzynek pocztowych. Obecnie służą w 
tym celu karetki konne, które w god ine 
załatwiają zaledwie 10 skrzynek, pod- 
czas, gdy przy pomocy motocyklu urzęd- 
nik pocztowy będzie mógł opróżnić 20 
skrzynek pocztowych. Dążeniem naszem 
iest ażeby 


"rzynka pocztowa 


On 14%, trzeha jednak za- 


znaczyć, że w ciągu ostatnich kilku lat 
ilość skrzynek w mj wzrosła potrój- 
nie. 

— Jak się przedstawia sprawność rą- 
szej poczty? 

— Do wszystkich miast prócz Lwowa 

i Wilna 

listy dochodzą następnego dnia. 
Jest to pewnik niewzruszony. Do Amery- 
ki przesyłamy listy dwiema drogami: 
mniej pilne przez Gdynię | wówczas dro- 
ga trwa 

od 16 do 20 dni, 
bardziej pilne zaś listy przesyłamy przez 
Berlin i porty zagraniczne a wówczas 
list wysłany z Łodzi przychodzi do New 
Yorku po: 12 dniach. 


-— Jak się przdstawia cyfrowa ruch: 
pocztowy w Łodzi? 


— Łódź wysyła dziennie 
60 tys, listów. 


'|Trzeba przyznać, że naozół ruch pocz- 


towy w Łodzi rozdrobnił się, jeżeli moż- 
na się tak wyrazić. Dawniej towary otrzy 
mywano i wysyłano z Łodzi 
\ całemi wagonami 
obecnie transporty te są o wiele mniejsze 
i dla tego załatwia się je drogą poczto- 
wą. 
— Jak się przedstawia sprawa skrzy- 
nek abonamentowych? 
"— Mamy na poczcie 600 skrzynek a- 
bonamentowych. Każdy łodzianin ma 
prawo do zaabonowania takiej skrzynki. 
Jest to niezbyt drogie udogodnienie, wy- 
dzierżawienie skrzynki kosztuje bowiem 
1 złoty miesięcznie. Wszystkie skrzynki 
są więc zajęte przeważnie przez firmy, 
które mogą sobie pozwolić na częste przy 
syłanie woźnego lub kogoś ze współpra- 
cowników, celem opróżnienia skrzynki. 
Obecnie zdaje się dwie lub trzy skrzynki 
są wolne, lecz prawdopodobnie w najbliż- 
szych dniach znowu zostaną zajęte. 

— Ilu listonoszów zatrudnia urząd po- 
cztowy w Łodzi? 


— Obecnie na terenie naszego miasta 

pracuje i 
193 listonoszów. 

Liczba ta w ciągu ostatnich kilku lat ró- 
wnież wzrosła potrójnie w porównaniu z 
ilością listonoszów, zatrudnionych daw- 
niej. 

— Ile razy dziennie odbywa się opró- 
żnianie skrzynek pocztowych na ulicach? 

— Wyimowanie listów odbywa się 
cztery razy dziennie. W niektórych pun- 
ktach miasta jak n. p. 
przed Grand Hotelem opróżnia się skrzyn 

ke sześć razy dziennie. 


| Na poczcię głównej wyłmuje się listy co 


dwie godziny. t 

— Czy przewiduje się w Łodzi aby 
listonosze trzy razy dziennie odnosili li- 
sty do domów? 

— Owszem. Projekt ten jest brany 
pod uwagę i prawdopodobnie w krótkim 
czasie zostanie zrealizowany. Trzeci raz 
listonosze dostarczać będą listy między 
godziną 11 a 12 przed południem. 

— Czy łodzianie codziennie między 
sobą korespondują często? 

— Poczty wewnętrznej a więc t. zw. 
„w miejscu“ nie ma u nas w tym stopniu 
co zagranicą. Szczególnie w Łodzi, gdzie 
wszyscy się spotykają w kawiarniach i 
na ulicy, nikt nie ma potrzeby komuniko- 
wania się listownie ze współobywatelami. 
Lwią część poczty miejscowej stanowią 
więc listy urzędowe, a więc różnego ro- 
dzaju zawiadomienia wysyłane przez u- 
rzędy skarbowe i magistrackie do oby- 
wateli, okólniki towarzystw do członków, 
w okresie karnawałowym, zaproszenia 
na bale, a przed 1 kwietnia karty „Prima 
Aprilisowe". Oczywiście, że w tych wa- 
runkach o zastosowaniu poczty pnettna- 
tycznej na wzór zagranicy mowy być nie 
może, gdyż poprostu nie odczuwamy po 
trzeby tak szybkiego komunikowania się 
między sobą. 

BAK. 


kodziamim w stolic 


pirzeżŻuygł chwile mieceociziemnej emocji 


Łódź, 2 lutego. 

Przykrą przygodę miał 19-letni robo- 
tnik Józef Zieliński, zamieszkały przy 
ulicy Mickiewicza 8. Onegdai pojechał 
on do Warszawy, gdzie miał zeznawać 
jako świadek w iakiejś sprawie. 

O godzinie 4-tei po południu przy 
zbiegu Krakowskiego Przedmieścia i Be- 
dnarskiej zbliżyło się doń jakieś towarzy 
stwo, składające się z dwóch niewiast i 
jednego mężczyzny. 

Jedna z niewiast schwyciła Zielińskie- 
go za klapy palta i zażądała 2 złotych 
na wódkę, 

Zieliński odmówił jej. Wówczas awan 
turnica ugryzła go w rękę, a jej towarzy- 
szka i towarzysz poczęli zo bić po gło- 
wie mieściami. 

Zieliński nie mógł sobłe dać radv 7 


przeważającą ilością przeciwników i zrej 
terował, wzywając pomocy policji. 

Nadbiegły posterunkowy zdołał ująć 
główną sprawczynię napadu. Sprowadzo- 
no ją do komisariatu, gdzie się okazało, 
że była to 4l-letnia Aniela Kot, zamie- 
szkała przy ulicy Pańskiej 93 w War- 
szawie. Kotówna ma za sobą bogatą 
przeszłość kryminalna. Była ona już 18 
razy karana za kradzieże, awantury uli- 
czne i włóczęzostwo. Kotówna w żaden 
sposób nie chclała zdradzić nazwiska 
swych towarzyszy. 

— Nie znam ich — mówiła — Byllś- 
m wszyscy pliami... Chcieliśmy się ba- 
wić... 

Kotówne osadzono w areszcie. Ziellń- 
ry po przykrej przygodzie wróci! da Ło- 
izi: 


H 


| 


szcze nie było. Muszę jednak stwierdzić, 
że apteki kasowe, dzięki wadliwej orga- 
nizacji i pracy nie kalkulują się nam, 
gdyż koszty wyrobu lekarstw są więk- 
sze niż w aptekach prywatnych. 

— Czem to tłumaczyć? Przecież o 
ile mi wiadomo, apteki kasowe zwolnio- 
ne są od podatków, podczas gdy apteki 
prywatne podatki te muszą opłacać... 
Przecież Í ta pozycji wpływa na kalku- 
lację ceny lekarstw wyrabianych w ap- 
tekach prywatnych. Pozatem apteki pry 
watne, jako przedsięblorstwa handlowe, 
obliczane są na zysk, podczas gdy KaSa 
chorych, produkując medykamenty na 
własne potrzeby teoretyczny swój zysk 
i tak przelewa do własnej kleszeni. Zda- 
wałoby się więc, rozumując logicznie, że 
lekarstwa wyrabiane w kasie powinny 
być.grubo tańsze... i 

— Tak istotnie być powinno. Widzi 
pan jednak, że mimo to, że nie płacimy 
podatków i nie pracujemy dla zysku, — 
lekarstwa kosztują nas niekiedy o wiele 
więcej, niż w aptekach prywatnych. 
Winna jest temu zła organizacja pracy. 
To zło pragniemy tedy usunąć i sądzę, 
że uda się nam to całkowicie. Z drugiej 
jednak strony podkreślić muszę, że Szá- 


|lony rozrost kasy i frekwencji chorych 


zmusza nas poprostu do kontaktu z apte 
kami prywatnemi. Z jednej bowiem stro 
ny nie możemy podołać zapotrzebowa- 
niu, z drugiej zaś chcemy za wszelką ce 
nę zlikwidować „ogonki“ przy okien- 
kach aptecznych. 

Likwidacja aptek byłaby ostatecz- 
nym punktem wyjścia. Do tego jednak 
nie chcemy dopuścić... 

DEBET 


8 i pół zł. płacić 
będzie kasa 


za swych członków w szpitalach 
prywatnych 

Łódź, 2 lutego. 
Jak się „Express“ dowiaduje, wcżo- 
rai wieczorem odbyła się konferencja 
przedstawicieli kasy chorych z delegata 
mi szpitali prywatnych w sprawie usta- 
lenia opłat za leczenie członków kasy w 
szpitalach prywatnych. 

Na konferencji tej osiągnięto załko- 
wite porozumienie, przyczem ustalono, 
że od dnia ł stycznia opłata wyniesie zł. 


8.50 od osoby. Dotychczas wynosiła ona 
8 zł. 


Meksykański napad 
na pociąg pod Qrodziskiem. 


Warszawa, 1 lutego. 
Z Warszawy donoszą o niesłychanie 
śmiałym napadzie, jaki zdarzył si ęwczo- 
raj wieczorem na pociąg ciężarowy 
Grodziskiem. 
Otóż szajka bandytów znakomicie 
zorganizowana, oczekiwała na pociąg 
ciężarowy, wiozący węgiel o godz. 9 wie 
czorem pod semaforem oddalonym o 2 
kim. od Grodziska. Bandyci dali maszy- 
niście czerwony sygnał, wskutek czego 
zatrzymał on pociąg. 
Równocześnie na lokomotywę wtar- 
śnęło kilku opryszków i pod grozą noży 
i rewolwerów : steroryzowali palacza i 
maszynistę, Reszta szajki rzuciła się na 
wagony blisko brankardu, 
Bandyci zaczęli wyrzucać na tor wę 
giel z otwartych lor, tudzież towary, u- 
mieszczone w zamkniętych wagonach. 
Bandyci zdołali wyładować tak wielką 
ilość towarów, że umieścili je na cztery 
oczekujące furmanki i z niemi uciekli w 
kierunku Kazimierzówka, ' 
Pościg policyjny za bandytami nara- 
zie trwa. 


SsSarmobójfstwo 


W dniu wczorajszym targnął się na życie 32 
letni Hersz Erman, zamieszkały przy ulicy No- 
womiejskiej 10. Wezwane pogotowie stwierdziło 
otrucie jodyną i po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiozło desperata do szpitala Poznańskich. 
Przyczyny rozpaczliwego kroku nie ustalono. 


$ożat 
W dniu wczorajszym z nieustalonej dotych- 
czas -"zyczyny wybuchł „pożar w fabryce poń- 
czoch przy ulicy Nawrot 87 Ogicń ugasili robot- 
nice rzon przybyciem, wezwanej straży ognio- 
wuj Straty wynoszą 4000 złotych. 


IE RAA 


Dwie SFodalnie 
małżeńskie 


czyli tragikotmiczny skutek wy. 
jazdu na lato zagranicę 


Przed kilku dniami opowiadano mt, że 
pewna para małżeńska. którą znam: o- 
sobiście bardzo dobrze j która mogła 
być wzorem dla innych małżonków. u-' 
rządziła sobię dwie sypialnie od czasu 
przyjazdu z zagranicy. 

Sprawa ta zainteresowała mnie o 
gromnie, choć wydawało mi się to rze- 
czą niemożliwą. Postanowiłem jednak |- 
zbadać ją gruntownie, 

Wykorzystałem pierwszą okazję na- 
szego spotkania, by. w sposób dyskret- 
ny iostróżny zbadać co było przyczyną 
rozdziału sypialni małżeńskiej i miałem 
wrażenie, że posunąłem się już zbyt da- 
leko w swych. badaniach, gdy nagle 
małżonkowie wybuclnęli głośnym śmie 
chem. 

— Wie pan przecież — rzekła mał- 
Żonka — że Lucjan cierpi na bezseriność 
a właściwie cierpiał. Podczas 
naszego pobytu zagranicą zamieszkaliś- 
my w hotelu, wznoszącym się w pobliżu 
wodospadu. Lucjan spał tam wybornie 
on powiada, że usypiał go szum spada- 
jacej wody, Po powrocie do Łodzi zapro 
wadziliśmy w sypialni specjalny kran 2 
wodą, która cieknie przez całą noc, usy- 
piając Lucjana. lecz jednocześnie niepo 
zwalając mi żmrużyć oka, wobec czego 
musimy teraz spać w oddzielnych sy- 
pialniach.., 

— KC — 


Halo! Tu tadie!. 
Teranse amana ee ammam A 


SOBOTA. 7 


1015—11,45 Transmisja nabożeństwa z Ka: 
tedry Poznańskiej. 
11.561210 Sygnał czasu hejnał Mariacki, 
komunikat lotniczo- meteorologiczny. 
12.10—14600. Transmisja z*Filhartmonji porafty 
ku symionicznezo. 
14.20 - 14.40 Odczyt p: t. „O potrzebie urzą- 
= og hipotek* — wygłosi Franciszek Tymow- 
ski, 
15.00—1515, Komunikat 
nadprogram. 
1515—1600 Transmisja z wystawy szkolne, 
okręgowej w Warszawie. 
16.00—16 25. Odczyt pt. „Liża Ochrony Przy 
rody“ — wygłosi Mieczysław limanowski. 
16.25—16 35 Nadprogram i komunikaty, 
1635-1700: „Z przeżyć i dziejów narodu“ 
(Wspomnienia historyczne) — wygłosi profesur 
Henryk Mościcki „ 
17.00— 18.00 Transmisja nabożeństwa z O- 
strej Bramy w Wilnie 
18.60—19.00 Program dla dzieci najmłodszych 
„W pokoiku Jasia'* pióra Ewy. Zarembiny;, z-Hu- 
stracją muzyczną Wład. Macury. 
19.00—19 20, Rozmaitości. 
19 20— 19.45 „Radjokronika*. 
19 45— 1955. Nadprogram i komunikaty. 
19.56—20 00. Sygnał czasu. 
20.30—22 00 Koncert wieczorny. Muzyka lek- 
ka. W przerwie komunikaty teatrów miejskich. 
ak oz, üS Komunikat lotńiczo - meteorolo- 


meteorologiczny | 


e 


02205—22. 29 Komunikaty PAT. 

22.20—22,30 Komunikaty policyjny, sportowy, | f 
Eapro RIAD ' 

22.30—23 30 Transmisja ' 

dancingu „Oaza*. Orkiestra pod kier. 
Roszkowskiego. 

24.00—02.00 Muzvka taneczna z Balu Reprw- 
zentacyjnego im inż. Machcewicza (transmisja z 
hot. Europejskiego). 


'muzyki tanecznej z 
Wacława 


mową 


Z KURSÓW GIMNAZJALNYCH. l 

Jak nas informuią rozpoczyna się dnia 5-20 
lutego o godz. 7 wiecz. nowy semestr na kur- 
sach zgimnazjaln. Kryzgiera. Piotrkowska 120 

Karsy te, które istnieją już od szeregu - lat, 
cieszą się uznaniem i powodzęniem wśród sze- 
rokich warstw. 

Na kursach wykładają wyłącznie fachowi pro 
tesorowie szkół średnich. 


IJ. Hersziinkiel 


POWROCIL. | 
Zawadzka 15, tel. 11-87. _ 
przyjm. od 8—S!/, r. i od 3—5 popoł, 


cCzyiajcie 


„EXPRESS WIEZZORNY” 


-| Pzieki: temu sposobowi bez. żadnych trir- 
«dności mogą dwie stacie rozmawiać. jak | 
edvbv przy.nemocv zwykłych stacvi ra- 
djowych. Inne stacje, chociażby posiada- 


„ści przed - osobami - 


( 
f 


W ustrjackich warsztatach- kolejowych 


zbudowano. EANA lokomotywę, któ- 


ra jest najsilniejszą i najszybszą śród swych. siostrzyc europejskich. Lokomotywa 


ta może rożwinąć szybkość 110 kim. na 


godzinę. 
prisne] 


Brobiazśi łódzkie 


Powrotna fala mrozów. — „Dryndziaoąe* marzą o San- 


nie. — 


"Łódź; 2 lut" o: 
NAGŁY oeol Ma zaznaczył 
się w dniu wczorajszym. * ‘Po. kilkudnio- 


bliżu O stopni, wczoraj nagle . nastąpiła 
powrotna . fala kilkunastostopniowych | ; 
mrozów, jakich oddawna .już-u nas nię 
notowano. 

W związku z tem staje się. ZNOWU ak- 
tualną sprawa zabezpieczenia rur wodo- 
ciągowych, ‘które w miektórych domach 
zamarzły już i nie przepiszezalą wody. 


NASI sankarze id mają jednak SZCZĘ, 
ścia!.. Zaledwie przez jeden dzień mogli 
korzystać z Sannys« s? 


yo Mate par ge ayit 
„Jeden dzień przez GIA Kd me NOP 
Czyż to nie. malos a 
"Trzeba jednak PRZYZNAĆ, Że) w ciagu 


czuli. iż są panami sytuacji. 


Sanki — nowość! Każdy wsiadał po- 
prosti dla przyjemności... 

Lecz trwało tą tylka dzień. 

Jeden dzień, w KOR, „dryndźia- 


Porozumiewanie się -: przy. pomocy 
znaków umówionych -zamiast zwykłego. 
iezyka, w celu ukrycia. wymawianej tre- 
niewtajemniczonemi 
jest praktykowane od. wieków. Używano 
różnych tak zwanych szytrów $ jezy- 
ków umówionych it. p. 0+ Mer 

Obecnie radjofonia daje-nowy, „prak: 
tvczny i pewny sposób utajenia treści 
rozmowy." Sposób ten polega na: tem, że 
fale dźwiekowe przepuszcza się przez pe- 
wien aparat, który zmienia wysokość ka- 
żdego „otrzymanego tant.krzyktt = w ten: 
sposób, iż wymieniane słowa zostają za- 
mienione w-szereg dźwięków wogóle do | 


żadnego języka niepodobnych. Dźwięki | o 6 


te po przejściu przez inny aparat są przy 
wracane do swego- pierwatnego brzmie- 
nia i stają się znowu tą samą mową, któ- 


rą były przed transformacją. SZAL | zal 


Praktycznie przedstawia się to tak: 
posyłający wiadomość, lub powiedzmy | 
wprost, prowadzacy rozmowę, mówi, 


przed mikrofonem, połączonym z apara: | ŻY: 


tem. przekształcającym. „Dźwięki prze 
kształcone zamienia się na fale radiowe. 
Odbiorca otrzymuje szeregdźwięków dla 


nikogo niezrozumiałych: dźwięki te prze= | M 


puszcza przez specialny anarat, przy= 
wracającv dźwiękom ich pierwotną czę- 


wym wstrzymaniu się. temperatury. w po- |. 


niema; 'telefonów miejsk ich, 


tego jednego dnia „dawni.„drvndziarze*|. 
Nawet tak- | wne. 
sówki owego dnia nie miały, powodzenia.|" 


e 2h OT z piss 
irypiofonia się 


wą 


Rozmowy międzymiastowe w Łodzi'i w Kaliszu 


rze” poczuli dawną swą wielkość.” 
'Łecz oto znowu mrozy nastały. : 
i Śniegu niema. O;sannie niema mowy. 
"Znowu szare, codzienne troski wypeł- 
BAR smutne życie dorożkarzy łódzkich. 


W. ŁODZI, A AR się telefoni- 
cznie z Warszawą, trzeba przedewszys- 
tkiem „opłacać. abonament rozmów 'mię- 
dzymiastowych. Ale tak. nie jest WSZĘ= 


dzie: Naprzykład w Kalizu, każdy właści- 


ciel aparatu, telefonicznego. może wprost 
-|ze swego mieszkania łączyć się, ze stacją 
zamiejską. . aa 


Bo. w, Kaliszu. „Pasty“ niema, Są tyl- 


ko.telęfony, rządowe. Tak samo. w innvch 
mniejszych miastach pid, Łodzią Só: gdzie 
y 


wprost łączyć. się ze stacją ia MN 
Napozór wydaje się: to bardzo dzi- 


Łodzianin. mist.. opłacać abonament, 
by korzystać 7 ustug. stacii zamiejskiej 


a kaliszanin?wi ufają i łączą go.z War-. 


szawa lh. Krakowem hez zastrzeżeń. 


Paradoks — ale Si zrobić?.. (=) 


ły takie same urządzenia, rozmowy zro- 
zumieć nie będą mogły, o Ile.nie są wta- 
jemniczone, jeżeli można się tak wyrazić 
w wysokość nastrojenia aparatów prze- 
kształcających. W ten sposób można za- 
szytrować wszelka rozmowę radiofono- 
bez straty. czasu i trudu na. szyfró- 
waniei dodajemy — bez omyłek. tak czę 
sto utrudniających porozumienie się przy 
i użyciu (ej ÓW: lub: para U 
„mówionego. - 4 


może| © © 


| „Dwanaście żon 
- Jaleia" 


-Teatr Popu:arny pod 
"znakiem karnawału 


Zgódnie z obecnym nastrojem karna- 
wałowym, teatr Popułarny zdyspenzo- 


wał znów muzę tragiczną, udzięiając na. 
scenie swej miejsca wesołej muzie - pode 
„| kasanej.. A 


Hasa tęż ona riależycie w arcyzabiw= 


(zz 


Ta 


ai 


nym dowcipnie pomyślanym, z liimórćm_ . 


yw A 


i werwą: zrobionym wodewilu „Dwanaś- 
cie żon Jafeta”. 


Treść widowiska jest nietylko wielże je 


zabawna, ale i oryginalna, bo akcja rozs.. 
grywa się aż wśród... mormonów. Sek- it 


ciarze ci — jak wiadomo — lubują się w 
wielożeństwie, ten obyczaj żaś dał obu 
francuskim autorom, Mars'owi i Desva- 


lieres obszerne pole do stworzenia szere= ; 


gu dobrych sytuacji i komicznych powi- 
kłań farsowych. —. 
Serdecznie ubawić się można, patrząc 


na, który — jako zbożny mormon, obda- 


„rzony, został całym tuzinem małżonek — 


uprzykrza sobie to: „błogosławieństwo” 
i sprytem a podstępem uwalnia się w 
końcu od niegó... całkowicie. 

Perypetie te są urozmaicone melodja- 
mi kapelmistrza Beigelimana, oraz tańca- 
mi baletmistrza Zaborowskiego, całość 
zaś grana jest z humorem i składnie 
przez panie Zielińiską, Brandtównę, Ope- 
nównę, Piątkowska oraz panów Dębicza, 
Tatarkiewicza, Góreckiego w rolach głó- 
wnych. 


na perypetje małżeńskie Jafeta Peterso-- 


Barwny, wotoly wodewil przyłimowa-" 


ny jest co wieczora gorącemi oklaskami 
przez A PSW: 


8 | Od Wt 1 


|» TEATR MIEJSKU, 


„Carewicz” „Zapolskiej dany bedzie. dziś e 


godz. 4 po południu po raz ostatni (poniedzfal- . 


kowe przedstawienie zakupione jest przez Zwią 
zki). Ceny popularne. 
„PVGMALION* SHAW'A 
wobec kończącej się niezadługo gościny Al. We- 
£ierko, grany będzie jeszcze tylko cztery razy: 
dziś wieczorem (ceny popularne). jutro wieczo- 
rem (ceny normalne zniżone), we wtorek | w 
czwartek. 
„SEKRETARKA PANA PREZESA” 


ciesząca się rzadko. notowanem powodzeniem 


jutro. t. j. nie- 


grana będzie jeszcze dwa RÓ J j 
ceny popularne 


dziela o zodz. 4 sęk 
braz w środę (ceny najniżs 
INKEMAN* TOLLERA. 


PY) i 
Poen "w. 


Najbliższą premierą Teatru Miejskiego TE 


dzie głośny na scenach niemieckich dramat jed- 
nego z. najwybitniełszych współczesnych pisa- 
rży niem. E. Tollera , Hinkeman“ Reżyseruje 
Edward Wierciński. Rolę tytułową, dająca wy- 


końawcy ogromne pole do aktorskiego popisu; 


odtworzy Artur Socha, dwie inne główne rote 
męskie — Michał Znicz i Franciszek Brodnie- 
wicz: główne role kobiece — Hilda Skrzydłow= 
ska i Antonina Dunajewska. Całkowicie nową. 


+ 


fader oryginalną oprawę dekoracyjną projektije u 
DAY Mackiewicz. 


=] Rewja pikanterji == Przegląd najżgrabniej- 


szych nóżek — Splot najzabawniejszych. 


„qui- pro-quo i najd p onaczn an ch sytuacji 


Nowoczesny Casanowa 


w roli głównej 


2 Pewcpwy, amant — BAJ MASZY z Don-Juanów 


stotliwość i w ten snosób zamienia je na | BR 


słowa, wyrówiedziane w języku, w jakim 
były nadate. Oczvwiście rozmawiający 
musza się unrzednio porozumieć, jak na- 
stawić aparatv. by 


działały . zgodnie. IF 


HARRY LIEDTKE 


Babki r 


masowo 


„umierają 


w przeddzień zawodów sportowych 
Niemały kłopot szefów angielskich 


Mało kto zdaje sobie sprawę, jak wiel 
ką rolę w życiu sportowym Anglii od- 
grywają... babunie. Okazuje się bowiem, 


że choroba czy też pogrzeb babuni jest |ostatnidio wielkiego meczu b tł 
w Anglji najczęściej używanym pretek- |pośrzebie... a z” mp 


stem, którym posługuje się młodzież 
szkolna czy pracownicy biur lub fabryk, 
gdy. trzeba wydostać się na mecz piłki 
nożnej lub inne zawody sportowe. Mó- 
wiącszelom biura czy naucz cielom o ta | 
kim pogrzebie babuni czy tylko i jej choro | 
bie, młodzian dostaje zwolnienie i pę- 
dzi zaraz na zawody. 

Utarło się więc przekonanie, że w 
okresie największych rozgrywek sporto- 
wych wybucha niezwykła epidemia 
wśród angielskich dziadków i babek, 
którzy. umieraj wtedy. 

Pewien pra tykant 


biurowy prosił | 


rp. swego szefa o urlop na południe, po- | 
że musi iść na pogrzeb| 


wołując się pa to 
babki, Na to szef; który miał doskonałą | 
pamięć, odpowiedział, że przypomina 
sohie, iż praktykant obie babki pocho- | z 
wał już w roku ubiegłym; jedna z nich 
zmarla przy sposobności  rozśrywki z 


Australią, druga zaś podczas finalu o pu| 


Davesa. 

Lecz praktykant nie stropit się wca- 
le: — Panie, szefie, jeden z moich dziad- 
ków w ciągu tego czasu ożenił się pow- 
tórnie, a teraz umarła mu ta druga żona 


Pewna wielka firma londyńska umie- 


har 


ściła w hallu takie zawiadomienie: „Pros 


by pracowników o przyznanie im urlopu 
na popoludnie dia wzięcia udsiału w po- 
grzebię babki (dziadka, ciotki należy 
skladać "najpóźniej do godziny 10 rano 
=: „poprzedzającego mecz u kierowni- 
ka biura“. 

Pewien bank w.dniu regat Oxford— 
Cambridóe ogłosił, następujące „Z uwa 
gi na wielką śmiertelność wścód babek: 
pracowników podczas regat Oxtord — 
Cambridóe bank będzie. tegn dnia zam- 
knięty. Da biura sławić się muszą ci je- 
dynie pracownicy, którys bsbki zmar- 
ły w dniu meczu Andlia — Szkocja”. 


wnym towarzystwie, Po wymien: eniu naz 


wie"? — Tak jest! — W takim razie m3 


wnuk jest u pana na praktyce! 


Wiem o tem, bo właśnie pods 


Do pewnego kupca w przeddzień wiel 
kiej rozgrywki sportowej zgłosił się naj- 
młodszy z praktykantów z prośbą, „by 
„szef zwolnił go na jutrzejsze popariiip: 
gdyż. musi być na pogrzebie babki. 
piec pomyślał sobie, znając już te ojc 
ty, że trzebaby tego młokosa ukarać, po |. 
wiedział więc do praktykanta: 

— Mój chłopcze, pańska babunia by- 


tW 


łatak dzielną kobietą, że pójdę razem z 
|panem jutro na jej pogrzeb. 


|. Następnego wieczoru jeden ze znajo- 
A j mijeh peet do-kupca i zastał go w 


złym "humorze. Co ci jest? — za- | 
rejs Kupiec opowiedział mu wówczas 
6 co go praktykant prosił i jaką dóstał 
odpowiedź. Zepsułem sobie — zakoń- 
czył kupiec — całe popołudnie. A to w, 
-|jaki sposób? — zapytał znajomy. Czyż- 
by ten chłopak nie poszedł na mecz? 
Nie — odparł smętnie kupiec — wy- 


Jobraź sobie, że jego babka naprawdę u- 


marta, 


He kosztuje 


urzymanie jednego areszíumia 
we Francji - 


"we kśt budżecie min. spra- | 


wiedliwości na rok przyszły figuruje. pv- 


(zycia: na utrzymanie więźniów I areszt- 
wanych, których jest przeszło 25 tysię- 


cv. asygnowano 37 milionów franków. 


Czyli utrzymanie każdego więźnia kosz- 
tuje skarb republiki około 4 franków 40 


centymów. 
Od roku 1860 wszystkie-franquskie za 
kłady więzienne zostały przeniesiońe ra 


stopień t. zw. „samowystarczałności*. co 
oczywiście. nie dając się zawsze utrzv- 


mać w całej pełni, zmusza zarządy wię- 


zienne do przeprowadzenia, racjonalnej 
wewnetrznej gospodarki. ; 


Zasadą bówiem sisztewiichii frant- 


skiego jest, iż każdy wiezień pracuje w 


warsztatach zakładowych. 

Praca jest oceniana zgodnie z ormi: 
mi rynkowemi i wystarcza, by więzień tA 
zarobił 9 franków, z czego ściaga mu s et 
połowe. pokrywając cały nprelimin: IYA- 
ny: budżet: jednocześnie rmożliwiałąc: wy 
puszczoneriu na wolność korzysławie 2. 


nołowY: SMY. uzbieranej w. ciągu. odby- | 
{wata kary. 
Dwaj starsi. pannw.e poznali się w pe 


Ale i ten surowy rygor „bracui w wię. 
zieniu* napotvka ra wiele trudnoś: dw 


wisk jeden z nich mówi: Panie Smith, na | zastosowanim do... tvch wybitnych TeS- 


zwisko pańskie jest mi skądś znane, Czy 
pan nie jest przypadkiem wiaścicielem | 
jedryki żelaza pod firmą „Smith i Syno. 


PE EA, ‘POCZATKU POWIEŚCI. 

W jednym z klubów tódzkičh- panuje 
niezwykle podniecona atmosfera. Stawki 
„chemmi de fere“ sięzają wysokich. sum, 


Jeden z graczy Albert Gul przygrywa 
znaczną sume pieniędzy szefa SWEZO ba 
brykanta Rozentala. Po fatalnej grze Gul 
przyłąc * się do towarzystwa. gdzie z 
pasją ""chyla kielichy alkoholu. Mocno 
podchinielony wywołuje scysję. obrażając 
Aniele Kop.'aska, narzeczoną przyjaciela 
swego Alfreda Felsza, ` 
Bagiński pomagał pa"lom się ubie- 
rać, przyczem zupełnie wyra*nie, ku u- 
trapieniu Heni Stawskiej czułą opieką o- 
taczał Anielcię. 
Fred doprowadził garderobę do po- 
rządku, kilka łyków lemoniady orzeźwiło 
go nieco i zamiast towarzyszyć dziew- 
czynom, po uregulowaniu rachunku prze- 


= 


szedł do sali gry, gdzie mimo późnej po- | 


ry tłoczono się przy ruletce. 

Felsz przecisnał się do stołu 1 usiadł 
obok bankiera Milischera, który uprzej- 
mie obok siehie wskazał mu miejsce. 


: Anarzej Raaecki. 


SZATAN HAZARDU 


Łódzka powieść sensacyjna 


*dónarinszy francuskich. włezień, którzy | 
w ostatnich „zasach napłynęli tam. w 
„dość nakażnej ilości, 


Zar<ąd i Komenda Łódzka S.rażv O niowei Ochotriczej. 
g że żadnych odoszeń do jednodn ówki əni do 


cznie. przez. lekarzy z Sosi wa 
merek i dolegliwości żółciowych zgryźli- 
wego Celnika. 

Dzisiaj król ekspedytorów łódzkich, 
któremu niezgorzej powiodło się przy ru- 
letce, był w doskonałym humorze. 

— Sądziłem, że pan swoją żółć wyeks 
portował już zagranicę — odciął się 
Felsz, a spostrzegłszy stos banknotów 
przed Celnikiem dodał: — A, teraz rozu- 
miem pański dobry humor. Nie wierz pan, 
panie Celnik, ani w Karlsbad, ani w inne 
Wildungeny, najlepsze lekarstwo, to g0- 
tóweczka, zaraz jest humor, ożywienie, 
lepsze samopoczucie... — żartował ostro 
Felsz, wywołując wesołość w całem to- 
warzystwie, gdzie Celnik znany był za- 
równo z wielkiej dbałości o swe zdrowie, 
ję i WIA zamiłowanie do pienię- 

zy. 

— Dosyć panowie, kulka idzie w 
ruch! — przerwał dyskusję Milischer. 

Gracze szybko obstawii numery, 


sr 
isa 


Jak zmusić bvłego OR Klotza do 


...Szycia bucików, skoro nie potrafi on, 


trzymać igły w ręce? Lub panów „dzien- 
nikarzy* z „Gazette du Franc“? Dostar- 
ezana im praca kancelaryjna jest wypeł- 
niana ponoć ogromnie niedbale — i otó, 
ct właśnie, wysoko postawieni 


cytu w budżecie więziennictwa francus- 


kiego. Według obliczeń, ilość pracy in-- 


nych, mniej arystokratycznych więźniów 


da wyniki, ocenione na 20 milionów. fran” 


ków. A więc: 1,500:000 par obuwia, 60 
tysięcy drelichowych spodni, dziesiątki 
tysięcy koszul, kołder i sabotów. Ci, co 
nie chcieli pracować na wolności — uczą 
się pracy — za kratą; 


Ro Zeno A 


rara ltopedynma 3 


y| "pòd dozorem specialisty Jekarza 1 pod 
kierunkiem Jzaśłinieznego “oörtopedysty 
$ wykonywa podług modeli ~ glpso- 
| wecó: wkładki ra stopę płaską. gorsety 
T aparaty ortopedyczne. protezy í Ri P 


i Rires: Gdańska 23, m. I 


LE aE 


albumu nie zbiera. 


r [dziewiąty, gdzie przyłączył się bankier 


r mę grając jednak ostrożniej, bo u- 
PE" swe sztony tak, że grał na 8, 
9,11i 12 
i — Pan'na pełnią dziewiątkę? — spy- 
tał zdziwiony bankier, gdyż reszta towa- 
'rzystwa gęsto obsiadła trzeci tuzin. ` 
— Tak, panie Milischer, to jest muro- 
wany interes — odpowiedział Felsz, ki- 


x | wając się złekka sennie na krześle. 


— Spróbujemy — uśmiechnął się Milis- 
cher , wierzący. w szczęśliwą gwiazdę 
zawadjaki. j 


Kulka therta w ostrem tempie, bieg- | 


nąc jak-szalona po wyżłobieniach. Do- 
okoła stołu panowała zupełna cisza. 

Wszyscy wyczekiwali, patrząc tępo 
w wirującą taflę, która kryfa narazie ta- 
jemnicę, by za chwilę z szalonego biegu 
zrodził się wyrok obdarzający jednego i 
zgarniający pieniądze drugiego. 

Felsz rozparł się wygodnie w fotelu, 
ręce swe wsadził do kieszeni, wyciągnął 
bezceremonialnie swe długie nogi, kokie- 
RE swą bezinteresownością obecne pa- 
nie 

— Cygaro! rzucił rozkazująco 
Felsz, korzystajac z tego, iż uważano go 
za mocno podchmielonego. 

Milischer usłużnie podał cugaro, słu- 
żŻąc mu również ogniem. 

W tym momencie jednak ruletka wy- 
dała wyrok. 

Kulka zdecydowanie 


uerzęzła w nu- 


merze dziewiątym i krunierzv puścili w | 


ruch swe łopatki, podsuwsiąc cały skład 


— Mistet Felsz przychodzi ze świeżą | kombinując we wszelaki możliwy sposób sztonów obojetnemu Felezowi %tóry dar 


gotówką — zawołał. Milischer, czyniąc ‘na tuziny. parę:i nieparę, czarne, czerwo- | ślepego | trafu przyjmow al echi 


"m chło- 


gest lakbv. szvkował się do opanowania ne, przyczem snecjalnem upodobaniem | dno. 


portfelu świeżega gracza. 


|cieszvły się numery od 24 do 36. które 


-— Ale rie ze świeżą głową — dodał podobno stale były pomijane od przeszło 
który $zczycił się swą. 
zaleconą kategory- 


Szymon Celnik,” 
wstrzemię ajir 


„godziny przez wszerhwładra kulkee. 
Felsz. rzuci! garść sztonów ra fume 


Milischor natomiast 
zzarnio! wveraną. 
j © Ai j 


z zadowoleniem 
masie -IWas Trafyi] eiea 6 3 


zodzejsdrzemikiow totcki a urzawszy 


więźnio- | 
wie. przyczyniają się do corocznego defi- ' 


p AN NEC 
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kategoryczn e oświadcza, 
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Amor na narat $ 


Romantyczna ekspada książęcej ko- 

chanki, z udziałem w iednej 2 ról po- 

pisowych „młodej małżonki Harrego 
1edtke 
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Szereg doskonale przeprowadzonych 
pomysłów sytuacyjnych. 


Nadorogram FARSA. 


CORSO 


{Zielona 2 == 


ż 


99909792 


Pó raz pierwszy w Łodzi 


Buck Fones 


Ulłubieniec młodych. starych i doros- 
4% łych w nówym filmie p. t 


„Tajemniczy 
Cowhkoy” 


Sensacyjno cowboyski dramat 


Nad program: FARSA 
143004909999900999909909099909077 


To już taki | Awyczaj... 


Na BRT 2" i miasteczka 
qeza angie spada rokrocznie istna szarań 
'cza angielskich i amerykańskich tury- 
„stów. Indywidua te włóczą się z „Beda- 
leckerami' pod pachą i zanudzają spokoj- 
"nych mieszkańców pytaniami, 

Jeden z turystów interpeluje dobro- 
dusznego obywatela z Reims: 

— Czy w tem mieście urodził się jaki 
śdelki człowiek? 

Obywatel ogląda 
stóp do głów: 

— Nie, panie szanowny!.. U nas do- 
tychczas rodziły się tylko same małe dzie 


cil. 


Zabłockiego, siedzącego z ponurą miną 
na sofce odezwał się. 

— Co robisz? Dlaczego czas tutaj tra 
cisz? 

„. — Chodźmy stąd, dość mam tej spe- 
lunki! — odpowiedział energicznie Zabło- 
cki. 

— Gtupstwa plecłesz. Postaraj się o 
pieniądze, będziemy jeszcze grać! — o- 
ponował namiętnie Gul. 

— Ani mi się śni! Czy przypuszczasz, 
że ci ktoś pożyczy pieniędzy? — spytał 
Zabłocki. 

— Chytrus, skąpiec! I ty chcesz hyć 
moim przyjacielem? — zawołał podnie- 


A a 


cudzoziemca od 


i 


|eony Gul. Sam masz napewno wypchany 


portfel? 

— Ja? Wiesz dobrze, że nie mam pie- 
niędzy — tłumaczył się Zabłocki, zbliża- 
jąc się do Gula. 

Albert powstał, 
szarpnął drzwi. 

— Psiakrew! Na klucz mnie zamyka- 
ją! — mruknął nie mogąc otworzyć. 

— Nikt cię nie zamyka, klucz thvi w 
zamku — odpowiedział urażony Zabłoc- 
ki, przekręcaiąc klucz. v 

<= Idź, idź, zatraceńcze! Pamiętaj 
tylko, że ta pasia cię zgubi. To nie roz- 
rvwki na naszą kieszeń! — starał się Za- 
błocki powstrzymać (iula. 

Albert na chwilę przystanął w 

drzwiach, rzucił spoirzenie * pełne iro iii 
na przviaciela i rzekł: 
— Poeta i taki wyrachowany. Cóżto 
za poeta bez polotu, bez gestów szer- 
szych. z książeczką oszczedrościową w 
P.K.O. i kasowa w kieszeni? "mciaał 
Gul Zabłockiemu, o którym 1 mó 
ma trochę oszczedności w t 


odtrącił przyjaciela, 


inny, że 


| -='Uważasz, że poc vj > kóre 
nerzet i TA tak Ari n x t9 SA OUJ EN 
sł yedag cieb Do.) 


„EXPRESS* 


Dziś i dni następnych! NB 
Świefiama gwiazda 


s LILSAI JA GISH 
ICHER 


Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją p. L. KANTORA. Początek przedstawień o 12-ej 
Od godz. 12-ej do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 50 groszy i 1 złoty. 


Wstrząsający swą Wstrząsający swą siłą filr film, m, tchnący 
grozą rozhukanych żywiołów i potęgą 
— rozszalałych nam ętności, —— 


w najnowszej swej kreacji — wielkim 
potężnym dramacie kob'ecego Serca 
i orgji rozpętanych żywiołów p. t, 


| ii agi ZEE Lod nk 
w LASACH POLSKICH 


podług głośnej powieści 3. OQBATOSZU. Realizacja JONN TURKÓW. 
vid SIANA BLUMFELD, Siiwen Rich. 


Chór wykona pieśni chaswdzkie, synagogalne i nastrojowe. 
Orkiestra pod batutą A. eż radny da 


Od L godz. 12 do godz. 3 ej cena wszystkich miejsc 50O gr. i1 zł. 


Od wtorku dnia 29 stycznia do poniedziałku dnia 4 lutego 1929 r. 2 kobiatż. 
Wielki film sałonowo- sensacyjny rozgrywający się na © Niewidziane dotąd popisy akrobatyczne I. Gra o kobietę. 
tle olśniewającej wystawy kabaretów i ka p.t * „AJENY N OCY i sceny cyrkowe w filmie tym odtwarzają Jk ście 
Niezrównany LUCJANO ALBERTINI i ulubienica publiczności VIVIAN GIBSON li. Autem po szczę 
D SECEJ KZT 


Dr. med. LECZNICA 


lekarzy specjalistów ł gabinet denty- 
styczny orzy Górnym Rynkn 
asihi 294, tel. 22-89 


ry przystanko tramtw. pabjanic- 
Specjalista chorób gz przymiuje chorych w churo- 
wenerycznych, skór | bach wszystkich specjalności od t. 
nych. włosów i mo- | -10 tano do 7-6i po poł. Szczepienie 
czopłciowych. ospy, analizy (moczu. kału. krwi 
Leczenie lampą olwocin etc.) operacje. opatrunki. 


kwarcową i promie Porada 3 złote 


niami Rentgena. 
: Wizyty aa mieście. 


j Zabiegi | operacje od umowy Kąpiele 
lotrkowska i4, świetlne. Naświetlania lampa kwar- 
róg Ewangielickiej | sowa Roentgen Elektryzacja Zęby 
aoe >+: szej sztuczne, korony złute, platynowe 


| mosty. 
Telefon 29-45 | W niedziele * świeta do godz 2 po D 


POLSKIEGO języka szybko wyucza 
Dr. med. student wyższego semestru, Starszych 


specjalną, skróconą metodą. Qdańska 
li nę._ 23, m. Z front I p. 3 
ZARAZ do odnajęcia duży pokój o 


Ger skórne |2-ch oknach, słoneczny, umeblowany 


RENEE EE Dziś otwarcie 
o godzinie 7-ej wiecz, „wykwintnie ZER VEA 


aa R [Restauracji Baru "ins 


Łudzi fs MRA o „przy ul. Sienkiewicza 40 


Oszukuje 5-7 ŚL długoletniego fachowca. Bufet zaopatrzony w wyborowe 


„zakąski zimne i gorące. Kuchnia prowadzona pod kierownictwem kuch- 


spu u 
r mistrza sztuki kulinarnej. Spirytualja. wina krajowe i zagraniczne naj- 
LI U f D A m 4 tz PO przedniejszych firm 


Obiady po 1 zł. 60 gr. od 12-el do 5-ej po p 
iako y Codziennie koncert znakomitego ‘zespotu muzycznego Ga? obiadów 
) i wieczorem pod batutą e JEURKA. 


„Awantu rnica* OO Ceny umiarkowane. 
o T Zarząd. 


+ 


Specjalny Salon Damski 


urządzony pg. nowoczesnych wymagań hygjeny p. È 


G. WYGODNY | $t. GOSŁAWSŃI 


wkrótce 
ODEON—WODEWIL 


: z wszelkiemi wygodami, z łazienką do 
am © 15 Połudn owa 16, tel. 80-21 (wejście z bramy] u pege soen Orla: A $ M pietra, 
Strzyżenie, (abowssia l ondulacia wodna tel, 79-89 mieszk. 5 2 

według najnowszych zagranicznych żurnali. przyjmuje do 10 ra- 


Dr. 
Wykwintny manicure. ` moiod4-8.dlapań| A$żogywce 


~ med. 
Salon damski pod kier. p. Stanisława. _ Spec, od 4-5, w niedz 
am ODOOCOOOOOOOOOOOOOCOCOCODOOOODQOOOOOOOOOOCODODOGO kpc gy a nia E a 
| leczałe  — Specjalista Cegielniana 43 


| EBOLKAZIA ER Poradnia Wenerolgiczna chorób galop kia Tai. 41-32.- 
i y U wene 

Na spłaty oi 2 zł tygodniowo | | Dr. med, |""ejancych | „Powrócił 
|  Lekarzy-specjalistów | NY Sa 4 Podrzychi Wóaórycz. 

obrazów i luster MUMIO SZL PST 
oprawa poriretórw Zawadzka l. e pa jah ie 

Czynna od 8 do 9 wieczót, lor r. skórne we» barade Ji k 

IA. "BRZYBYCIN Od 21 2—3 aue RM Reryć? ne 1 płciowe a Pań E eyil od” 


są we 
m j 1 || wszyskich 
miastach 
jako kierownicy filji. Szczególne wiado- 
rości, składy lub kapitał obrotowy nie 


wymagane. Dochód miesięczny około 
150—200 dolarów. Zapytania pod 


„THE NOVELTY* 


VALKENBURG, LIMBURG, HOLLAND. 


sm Łódź, Konstantynowska 32 w zę irai ak sody PP: Konstantyaoasta, f2. |Dla Pań od 3—5 g.8 do 10 rano 
Ważne dla mężatek! róg Gdańskiej. róg Gdańskiel. |wenerycznych, moczopłciowych Tel. 55- po Poł od 5—8 w, 


| motion re ea 
Chcesz aby mąż cię kochał więc dbaj o" estetyczn ( skórnych. Erai en „tot NA RATY Dla pań od 3—5 


I od 6—8. Dla pań 
wygląd swego mieszkania, najpiękniejszą ozdobą mieszkania, |Badanie krwi i wydzielin na tylilis i tryper. FA na dogodnych warun oddziena poczek 
jest OBRA c, LUSTRO lub LANDSZĄFT, który otrzy- d raty 0 H, yi0 n0Wó | Paa z neurolofiem i urologiem Dla genin AT £ kach GORZE 


mać można na spłaty, kez doliczania procentów po 2 zi. nef świałło-leczniczy Konfekcję A > 
tygocniowo, "W lirmie Garderobę męską, damsitą, ka rolna lekarska. CENY LECZNIC. GAMESA Dr. med 


A. KASPROWICZ i S-ka Obowie, bieliznę wszelką, Koł-| Oddzielna poczekalnia dla kobiet FOTY Dn. mód! Męską Ni ini [| 
Sklep ul. Abramowskiego 7, (daw. Gubernatorska)| dY» Oraz różne towary. Porada 3 złote. U. OLE Bzieciana 18W1420 | 


UWAGA! Agentów roznoszących obrazy po domach niej Ceny konurency ne. —|- Bieliznę | specjalista cho- 
D Saia daśkniy: NE Jedyne najtańsze źródło fal ŻYCIE płciowe! — Dziesięć cennych, Mebie rób skórnych 


pożytecznych książek tylko pięc zlo- uł, Zielon Ne 6.| ROWSTrY Firzn*i |; wonerycznych 
= tych. 1) Boktór Müller: „Najnowszy le Telefon 45-49. |% wszelkie inne ski 
b, Antyseptycznie spreparowa ne wy» (karz domowy”. 2) Doktór Braun: „Sa- przedmioty w zakres przeprowadził sig 
reby gumowe, przez jekarzy i fa- LL) m mocy mężczyzn + kobiet". 3) Dok- Chor. skórne | gospodarstwa wcho- ma ul Andrzeja 5 
à SZYN TA r Gelsen; „Hyziena miodowych mie-| weneryczne. $ ’ 


dzące 

M) chowców wypróbownae, uznane | PRZEZNACZENIE. Nadotiij <harakterii żyj H Szmalewi Tel. 59-40 

z j isk 4) Doktór Surblet. „Sekretne] Provjm cd 12—32 zmalewicz " 

SA 3. Rol oE Wodka pisma. zakomunikuj imię, rok, mie- sposoby. małżeńskie". 5) Doktór Kora-| i 71/.—81, w. Pomorska 8, Roza ze 10 
M wane i polecane. przez Urząd siąc urodzenia, otrzymasz szczegóło- biewicz: „Choroby weneryczne, ule- _|m 21. prawa ofie | cy ia kę. 
M) Zdrowia Publicznego przy Zakła- | A analizę charakteru, określenie za-iczalność syfilisu". Jeszcze pięć innych Lekarz-Dentysta 2 wejście. 1 piętto, kalnia dla pań. 
J dzie Badań “bakteriolog: serolo- let, wad, zdolności. przeznaczenia, [ciekawych pożytecznych książek, tyl- WAJNER Przy kupnie zwraca 
gicznych we Wiedniu. Jedyna Również horoskop słynnego medlum „kospięć złotych. Wysyłamy za gotów- j się koszta tramwaju 


r 
e 


Evigny. Nadesłać zł. 2 (można znacz-ikę lub zaliczka pocztową Na wydatki| Piotrkowska 73 5 PE 

pinika styrs zjawi Zn ENN i ra elki pocztowe) Warszawa osycho-gra-lzalaczyé jeden złoty 50 gr. (możnalSpee. usuwa-|E Ng Ggf gbEot F 8 

wszystkich aptekach drogerjach i PRT w. S S È p aan TEE E ERRA | 
EE Hska 52 Z ke zkan Nowow g Zusea pocztowe). NASZYM Redak| nie zebów |E3375 8.3353 EE Š 

T NS GZ gE E A PENS , SKA edakcja „Swi É Ś ł A m3ŻQa SA5Z nug g 

LEKARZ-DENTYSTA Á Ca ao Ia | | |zupełnie bec| SsSSB9-SNESESZZE 8 
B 0 D 0 w ç R A | AKUSZERKA Pipikówa przyjmuje Zaj r bólu. E ju ER EET 1e 
H. 0 3 (mówienia oraz masaże, Piotrkowska UBIORY meskie. damskie. obuwiejZęky sziuczne = Bog. % aS B 6 ases $19 
26 Sienkiewicza 26 — Tel. 79-04 , ur. 182. „swetry na wvpłatę: Plotrkowska 37,58 dogodnych we- da Sarg o2 ERTELE 5 Ej E 
Przyjmuje od 10— tł, 3—7. l p S E | welście I piętro. runkach. azZOREGQM © 25 S ZES 
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Hokejowe mistrzostw 


a Europy 


W r.1911 odbył się pierwszy turniej państw europej- 
skich —Pierwsze sensacie turnieju budapeszteńskiego. 
Nadspodziewany sukces Austrji.-Porażka Węgrów. 


W poniedziałek rozpoczęły stę w Bu-| Rok 1927 przynosi sensacyjne wyni- 
dapeszcie hokejowe mistrzostwa Europy |ki w turnieju 0 mistrzostwo Europy, ro- 
z udziałem 10 państw. Organizację zawo- | zegranym tym razera we Wiedniu. Do- 


dów powierzył Międzynarodowy Zwią- | tychczasowy faworyt — Czechosłowacja | 


zek Hokejowy łyżwiarskiemu klubowi w | — zostaje pokonany przez Niemcy 2:1, 
Budapeszcie Korczolyazo Egylet, z oka- | Belgję 2:0, Austrię 1:0 a z nieznaną do- 
zji 60-letniego jubileuszu tego klubu. tąd drużyną Polski osiąga zaledwie wy- 

Hokejowe mistrzostwa Europy rozpo- nik remisowy 1:1. Mistrzostwo zdobywa 
częły się w r, 1911 i od tego czasu roze- Austrja przed Belgią i Niemcami. Zespół 
grane zostały 12 razy, a mianowicie od hokejowy Polski przegrywa w półfinale 


1911 do 1914 I od 1921 do 1927 corocznię, 
Przerwa kilkuletnia spowodowana zosta- 
ła woiną światową. Zeszłorocznę zawo 
dy rozegrane w St. Moritz z okazji zł- 


i odńądł od dalszej konkurencji. 

W roku ubięgłym w nieoficjalnym tur 
nieju o tytuł mistrza Europy. pierwsze 
miejsce zdobywa Szwecja. sadowiąc się 


mówych igrzysk olimpijskich nie mogą na czele narodów europejskich, _ biorą- 


być brane w rachubę, ze wzgledu na nie- | cych' udział w turnieju. 


oficialny charakter turnieiu. W pierw- 


ję 13:0, Niemcy 4:1 i Belgje 3:0. W r. 
1972 pobiła Czechosłowacja Austrię w 
Pradze 5:0 1 w spotkaniu finałowem z 
Niemcami osiągnęła wynik 2:2. Mistrzo- 
stwa Europy zostałv wówczas przez Mię 


dzynarodowy Zwłązek Hokejowy annlo- | 


wane. W roku 1913 tytuł mistrza osiąg- 
peta Belgia tylko dzięki lepszemu stosun- 
kowi bramek, posładając takąż ilość pun- 
któw co Czechosłowacja I Niemcy. 

W roku 1944 turniej odbywał się w 
Berlinie I znów na czele państw usadowi- 


Są to: Niemcy, Belgja, Finlandja, Wto- 
chy, Austrja, Polska, Szwajcaria, Cze- 
chosłowacja i Węgry. _ yig 
Pierwsze wieści z Budapesztu o wy- 
nikach meczów są wręcz sensacyjne. 
Austrji udało się pokonać Nłemców po 
niezwykle zażartej walce w stosunku 1:0 
Niemniej sernsacyjnie przedstawia się wy 
nik drugiego spotkania, rozegranego ró- 
wnież w poniedziałek. | tu notujemy nad- 
spodziewany sukces Włochów, którzy 
pokonali Węgrów na ich własnym tere- 
nie 2:1. Dzięki tym porażkom odpadli już 
od'dalszei konkurencji dwaj faworyci 
Niemcv i Węerzy. 

= Polska, która szczęśliwie dostała się 


Do rozgrywek. które rozpoczęły słę | do naisłabszej grupy. zwyciężyła Szwaj 
szym roku rozgrywek mistrzem została |w poniedziałek w Budapeszcie sta- |carię 2:0 i uostałą się do finału. (k). 
Czechosłowacja, zwyciężając Szwajcar- |nęło 9 państw, a więc imponująca ilość: 


insynuacji 


no zawodowy g 
austarjaków poszli czesi i węgrzy, nato- 
miast niemcy z Rzeszy ani myślą o ge 
wadzeniu zawodowstwa, a ńawet zaka- 
zali klubom niemieckim rozgrywania za- 


ła się Czechosłowacja, bijąc Niemców |wodów z profesjonalistami za wyjątkiem 


AR: 1 zeszłorocznego « mistrza Belgję aż ję 


- Wolna światowa spowodowała dłuż- 


-57A przerwę „w rozgrywkach o; mistrzom |. Nieliczne 


zw. „Lehrspiele" gier dla nauki na 
daje 


które związek niemiecki rzadko, da 
zezwolenie. „„ T o uiy GŁ ZU 
kluby zawodowców 


m 
4 
TW gA 


środko 


Wiednia 


szkodza dobremu immiemiuu Polski 


Jak wiadomo, w Wiedniu wprowadzo 
footbal, za przykładem 


stosunki amatorskie domagają się jaknaj 


ostrzejszej sanacji i że nadchodzące wal. żeń. 


ne zebranie PZPN-u poświęcone będzie 
przedewszystkiem  rozwążaniem nad 
Í rowadzeniem zawodowstwa. . Dzien- 
aik „Neues Wiener Journal" twierdził w 
‘dalszym ciągu iż zakapturzony profesjo- 
nalizm doszedł w Polsce do punktu kry- 
‘tycznego i konieczne jest oczywiścić 
atmosferę, F Na? HAREA A H dk 

u 


O ile nam wiadomo, na -- 


porzą: 
„stwo Europy, które wznowione zostały-jwoiettopejskich zostały odosobnione. W |dziennym “Walnego zgromadzenia PZPN. 


dopiero w roku 1921 *w Sztokholmie, szczególności Wiedeń 


przyczem w finale Szwecia zwycięża Cze 
chosłowacię 7:4. W r. 1922 Czechosło- 
wacja znów zdobvwa mistrzostwo, bliąc 
Szwałcarje R:1 1 Szwecię 3:2. Jak więc 
widzimy Czechosłowacią dzierżyła prym 


i się z nadmia- 


„nieznajduję się: wcale punkt, < dotyczący 


ru zawodowców, którym kluby nie mogą wprowadzenia zawodowstwa, a sądząc 
płacić gaż. Nie chcą jednak wiedęńczy- również z obecnych stosunków, panują. 


cy wrócić do amatorstwa i spodziewają 
się, iż przetrwają kryzys. 


- Przywódcy ich dla podtrzymania du- 
w sporełe hokeiowvm Europy od'począ» cha biednych zawodowców inspirują pra 


cych w naszym sporcie piłkarskim, nie 
należy się spodziewać prędko wprowa- 
dzenia piłkarzy zawodowych. /« 3 

| Wiedeńskie brednie mają jednak tę 


tku rozgrywek. Dopiero w r. 1923 w Da- sę wiedeńską, która występuje z coraz „przykrą dla nas stronę, iż naszemu piłkar 


` vos sytuacja zmieniła się na niekorzyść to nowemi rewelacjami i wprowadzeniu stwu psuje się dobre 


ponrzedniego zwyciezcy turniejów. Ty- 
tut mistrza zdobvłą Szwesią, zwycięża- 
jąc Francie | Czechostowacię. je 

W r. 1924 poraz pierwszy zwycieża 
Francja, a w następnym roku znów Cze- 


profesjonalizmu cię 
stwach, zniesieniu zakazów gier z zawo- 
dowcami itp. 


blatt* i „Neues 


Jak już donieśliśmy, wiedeński „Sport 
| „Neues Wiener Journal" zamieś | 
chnsłowacia stałe na czele drużyn. Tur- ciły w jednym z ostatnich swoich nume- ci? 


imię i sportowcy 


w, ościęnnych „pań. innych krajów przestrzegający zasad a- 


matorstwa nabiorą o. taszych piłkarzach 
|mniemania, iż sport uprawiają tylko dla. 
pieniężnych korzyści, `“ | 

Czy PZPN prostuje takie wiadomoś- 


niei w.r. 1026 odhvł się znów w Davos, rów notatkę stwierdzającą, iż polskie | 


przyczem Szwałcaria zajeła pierwsze 
mielsce, wyprzedzając Czechosłowację ł 
Anstrię. ; 


Jazda na lodzie 
nie ma widofów rozwoju 
w Jolsce 

Na Polskę wypada przeciętnie 60 
dni lodu i śniegu. Klimat nasz jest tego 
rodzaju, iż z jednej strony nie zaliczamy 
się do państw północnych, z drugiej zaś 
nie możemy się poszczycić zbyt łagod- 
nym klimatem, Sportowcy nasi nie mogą 
sobie pozwolić na trening na 


cuzi. a z drugiej strony nie mają  wza- 
mian takich dobrych naturalnych warun 
ków do sportów zimowych, jak szwedzi 
lub norweńowie, Nie jesteśmy predest 


u Najlepsze rakiety 
8 _ polskie 
wówigózy:" ma czele listy 


. . B 


Polski Związek Lawn Tennisowy na 
ostatniem posicdzeniu Komisji Sporto- 
wej ustalił poniższą listę najlepszych ra- 
kiet krajowych w roku 1928. 


Lista ta, mocno krzywdząca łodzian 
Wierę Richterównę i Jerzego Stolaro- 
wa, przez zepchnięcie na dalsze miejsca 
w singlach, przedstawia się następują 
co: 

Panowie: 1) Maks Stolarow (Łódź), 

2) Stanisław Czetwiertyński (Warsza= 
wa), 3) Przemysław Warmiński (Po- 
znań), 4) Marszewski (Warszawa), 5) 
erzy Stólarow (Łódź), 6) Jan Loth 
Warszawa), 7) Alfons Foerster (Łódż), 
8) Kruszewski (Warszawa), 9) Tarnow= 
ski (Warszawa), 10) Miziewicz (War- 
szawa), 11) Goldstein (Warszawa), 12) 
Liebling (Kraków), 13) Steiner (IKatowi- 
ce), 14) Stahl (Lwów), 15) Szczerbiński 
(Warszawa). 


Panie: 1) Wanda Dubieńska. (Kra- 
ków). 2) Jędrzejewska (Kraków), 3) 
va Richterówna (Łódź), 4) Poradow 
ska. 


Gra podwójna panów: 1) bracia Je- 
rzy i Maks Stolarow, 2) Loth — Mar- 
szewski, 3) Czetwiertyński — Mizice- 
wićz, 4) Foerster — Steiner. 


Tegoroczna lista budzi dużo zastrze- 
e 


Inowacja w sekcji 
motocyklowej Uniona 


Jak się dowiadujemy, sekcja mołócy 
klowa Unionu uchwaliła rozegrać w ro- 
ku 1929 mistrzostwo klubowe nieco'ina- 
czej niż dotychczas. Mianowicie tytuł 
mistrza klubowego otrzyma ten zawo- 
dnik, który otrzyma największą ilość 
punktów w sezonie roku 1929. Punkty 
liczyć się będą następująco: za | miej- 
sce 10 punkt., za ll miejsce — 7 punkt. 
za Ill miejsce 5 punkt., za IV miejsce — 
3 punkty, za piąte miejsce 1 punkt, 

Punkty osiągnąć można w turystyce, 
raidach, zjazdach gwiaździstych, 1 wy- 
ścigach motocyklowych. Nowa uchwała 
sekcji motocyklowej Unionu, dająca mo- 
żność wszystkim członkom sekcji ubie- 
gania się o tytuł mistrza klubowego, 
przyczyni się niewątpliwie do rozwoju 
sportu motocyklowego w Unionie. 


słowo sialo sie cialem? 

Dr. Polakiewicz przewidział, że po niepowodze- 

niach w Davos, polska reprezentacja hokejowa 
odnosić będzie sukces za sukcesem 


Kierownik polskiej drużyny hokejo- | kowało, celem zastąpienia, w długolet- 


bieżni. 
przez rok cały, pndobnie jak włosi i fran. 


wej dr. Polakiewicz, prezes P. Z, H. L.|nich bojach hakejowych bohaterów za- 
zamieścił w jednem z pism warszaw- giętego kija. To, czego nasza młodzież 
skich b. cenne uwagi na temat niepowo- się tutaj nauczyła, popchnęło hokej pol- 
dżeń polskiej drużyny hokejowej w Da- ski o duży krok naprzód na terenie całej 
vos. ? |Polski i sworzy klasę nietylko w łonie 
„Usprawiedliwianie się nie jest przy- | warszawskiego A. Z. S„ jak dotych- 
jemną rzeczą, lecz niemniej trzeba o-|czas, lecz i w innych ośrodkach. Byli- 
strzec naszą opinię, że niepokojąc się; śmy zresztą na tyle ostrożni, żeśmy ogól 


wani przez naturę do przodowania — z) Czyni źle, bo jestem przekonany, że na- inie, na te warunki opinię przygotowali. 
wyjątkiem może hippiki. Warunki natu. | stępne wyniki naszej drużyny A. Z.S. bę Nie należy tracić cierpliwości, lecz ocze- 
ralne musimy zastąpić pracą i urządzenia | dą Coraz to lepsze. Oceniając rezultat tur | kiwać na plon podiętych wysiłków. 


mi sportowemi, 


W odniesieniu do spartów zimowych | następujących okolicznościach: 


nie mamy żadnych urządzeń sportowych 
W całej Polsce mema jednej  ślizgawki 
sztucznej. Nic dziwneśo zatem, iż do 
jazdy figurowej może poza jednym Ki- 
kiewiczem nie mamy żadnego zawodnika 
któreśo moślibyśmy pokazać zaśranic 
Nasza jazda szybka na r 
mniej nie jest szybką. 

Nie dziwnego, 60-ciu dniami lode nie 
możemy wyrównać zagranicznych wa- 
runików naturalnych i urządzeń sporto- 
wych. 


lodzie bynaj. 


"domością, że skład nasz nie zawiera ta- 


nicju w Davos, należy nie zapominać o 3) Przeciwnicy nasi w Davos byfi o- 


$ swojeni z tutejszą wysokością (1500 m.) 
HE naald a ód AIA, UAA, rozgrywalac poprzednio szereg zawo- 
By! w Pe formy Kasy mi a R 
czatk ; | nie się. co zresztą widać było już po po- 
Alkin bezie zawsze  BaszyoT IDSE mle gry, za każdy Mieczem wyż 
póki nie stworzymy choć jednej sztucz- | 7 97€ STY, y yż- 
nej śliząawki w Polsce. Szym, 
2) Jechaliśmy do Davos z całą świa- 


4) Nowi młodzi gracze nie zespolili się 
początkowo dostatecznie zę starszymi | 
grając nieraz nawet równorzędnic. po- 
zwoliłi się zaskakiwać, jak z kanadyj- 


kich nazwisk, jak Tupalski lub Szenajet, 
lecz stanęliśmy przed koniecznością wy- 
rabiania młodych sił, których nam bra-i 


gry . W ostatniem spotkaniu w Davos 
prześladował naszą drużynę nieprawdo- 
podobny pech, bo licząc rzecz nadjoh k= 
tywniej, była nasza drużyna conajniniej 
równorzędna szwajcarom. 


Tak więc z jakich 5 przebojów Ada- 
mowskiego, kiedy sam znajdoweł się o= 
ko w oko z bramkarzem, ten ja! mś ch» 
dem ratował. Z uznaniem podkreślam, 
że okoliczności tych nie przemilczała tu 
tejsza prasa. 

Na mistrzostwo Europy w Budape- 
szcie spodziewam się najlepszej formy 
naszej drużyny | sądzę, że wszyscy bę- 
dą ze mną zgodni w tem, że lepiej źle za- 
cząć ł dobrze kosiczyć, niźli, tak jak w 
zeszłym roku, zacząć Świetnie, a potem 
przegrywać, 

Wreszcie jako dowód, jak tutaj oce- 
niono wartość naszej drużyny, niech sli- 
ży fakt, iż już otrzymal śmy zaproszenie 
na zawody w roku przysziym“, 

Że dr. Polakiewicz ma rację, widzi- 
my z naszych pięknych S$" =-= áw w Ri- 


czykami i niemcami w drugim okresielsersce i w Budapeszcie. . 
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na szynach kolejowych 


5 4 
„Dookoła miłości“ — taki tytuł nosi film-rewia, nakręcony ostatnio przez jedną z 
wytwórni filmowych zagranicą. Film ten, skonstruowany jako — rewia, jest zgo- 

| ła nowym rodzajem widowiska ekranowego. Niezawodnie ujrzymy go wkrótce 
również na łódzkich ekranach. Na zdjęciu: jedna ze scen oryginalnego film. 


Pocłąg pośpieszńy Wiedeń — Berlin zderzył się — z powodu przeoczenia sygna- 
łu — z pociągiem towarowym. Katastrofa spowodowała. śmierć 4-ch osób oraz 
poranienie siedmiu, | i 


Seżar domu towaroweśo Fietza 
w Śerlinie - 


Przez 15 godzin zrzędu zalewali strażacy strumieniami. wody płonący olbrzymi 
gmach, e : 4% 


_ 


Wiaok spalonego „warenhanzu* nazajutrz po pożarze. 


| W ZW) KA KOKO OK WK KJ" | 
Dziś wspaniała karnawałowa premjera Ü 
wielkiego wystawoweśo arcydzieła 


mm j ( 66 Olśniewająca przepychem hi- | 

À > | storja miłosna z życia ary- 

i i stokracji weneckiej. ora 

W roli głównej urocza gwiazda 


ekranu światowego MA R aj A JAC O B INI. 


Szaleństwo zabaw karnawałowych w stolicy dożów, 


M cj 02 W ADNE MII 


Wyjątkowo zajmująca akcja. 


Efektowne pomysły, 


Wspaniała ilustracja muzyczna w wyk onaniu wielkiej orkiestry symfonicznej pod dyrekcją TEODORA RYDER A. 


Początek przedst. o g)dz. 4-ej po poł, w soboty, niedziele i świeta o g. 12 w poł.. ostatniego o godz. 10-ei wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od Zł. 1—, w soboty, niedziele i święta od godz. 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1— zł. 


{ENS 


e 


EE] Iess 


© } a. ZWYCZAJNE: 10 gr za wiersz milimetrowy (na stroni? 10-szpalt.) 
głoszenia: y rekes | | 

W TEKŚCIE; 40 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt:) 
NEKROLOGI 30 gr za wiersz mil (na str 4-szp) Zaręcz i zaślub po tekście 10 zł Za 


W Łodzi 4.00 miesięcznie — Zamiejscowe 5 zł. 


Prenumerata: miesięcznie — Zagranicą 7 złotych - miesięcznie. 


(dnoszenie do domów 4J groszy 


przyjęć redakcił 6— 


Redaksja L Adminisrrasja. Piotrkowska 49; Godziny miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc zagraniczne o 100 proz arożej, 
Telefony redakcji 27-24 34-43. 3b-44 po poł Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmaiejsze 
Telefon administracji 22-14— — — — ~ nych nie zwraca się — — — zł 1.20. poszuk pracy 10 groszy. 
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Za wydawnistwo „Kepubliki* sp z ogr odpow Władysław Polak. 


W drukarni „Republiki Sp 2 ogr odp. Piotrkowska 49 | 64 


Redaktor odpow Jan Grobelniak. . 


